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Wychodzi codziennie oprócz Świąt uroczystych i dni niedzielnych. — Prenumerata w biurze Dy- 
Nr. 487 i Kantorach — Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza 
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DZIENNIK WARSZAWSKI 


Czwartek, 7 09) Stycznia 


rekcji, Ulica Miodowa 
druku: za l-krotne obwieszczenie kop. 4, za 2-krotne kop. 6, 
nadsyłane do zamieszczenia w Dzienniku nie zwracają się.—>Listy 


We wszystkiem eo dotyczy Dziennika należy odnosić się wprost do Dyrekcji 


1865 r. 


za 3-krotne kop. 8. — Artykuły 
przyjmują się tylko frankowane. 


e 


Prenumerata w Warszawie: Rocznie rs. 8.— Półrocznie rs. 4.— Kwartalnie rs. 2. — Miesięcznie 

kop. 67. — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyjmuje się; — Numer po- 

jedynczy kop. 5.— Za odnoszenie do domu opłaca się miesięcznie kop. 5.— Na prowincji na sta- 

cjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie: Rocznie rs. 9 k. 20.— Półrocznie ra. 4 k. 60.—Kwar- 
talnie rs. 2 k. 30.—Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rs. 1. 


: SPIS RZECZY: 
DZIAŁ URZĘDOWY. — Rada administracyjna; 
DZIAŁ NIEURZĘDOWY — Warszawa: Przegląd 


i obejmować całą kwestję religijną. Myśl zu- 
pełnego rozłączenia kościoła i państwa, co- 
dziennie jedna sobie nowych zwolenników, a 


polityczny. — Times o encyklice. — Encyklika w Hiszpa- | Vonde i inne dzienniki ultramontańskie tak 


nji i Portugalji. — Emigracja we Włoszech i Czarnogó- 
rzu.— Wybory do izby panów w Poznańskiem. — Naj- 
wyższy ukaz. — Żałoba u dworu. — Kolej żelazna z Wro- 
cławia dò granicy Kr. Pol.— Nowa ulica. Zbiór po- 
stanówień Komitetu Urządzającego. — „Ameryka.— 
Anglja.— Austrja.— Francja. — Hiszpana — 
Meksyk.— Prusy. — Włochy.— Działania dy- 
plomatyczne w sprawie polskiej 1863 — 1864 
r.—O kwestji włościańskiej w Królestwie Pol- 
skiem (e. d.).—Kronika.—Teatra Warszawskie. 


DAAL URZĘDÓW à 


Rada Administracyjna Królestwa, ‘postanowieniem 
z dnia 16'(28) Października r. z. Nr. 8346, następują- 
ce zapisy: 1) rs. 7,500 czyli złp. 50,000, na fundusz 
wieczysty dla dwóch stypendystów sposobiących się do 
zawodu aptekarskiego; — 2) rs. 150 czyli złp. 1,000, 
dla kościoła: Bonifratrów; —3) rs. 150 czyli złp. 1,000, 
dla kościoła na Powązkach; — 4) rs. 150 czyli 'złp. 
1,000, na kaplicę Matki Boskiej w Częstochowie; — 5) 
rs. 150 czyli złp. 1,000, dla KKs. Bernardynów w Gó- 
rze Kalwarji, pod warunkami bliżej w testamencie wy- 
szczególńionymi; — nadto, oprócz tego: 6) procent od 
sumy rs. 150 czyli złp. 1,000, dla Magistratu miasta 
tutejszego, na utrzymanie w należytym porządku na 
Cmentarzu Powązkowskim grobu Fedynkiewicza,—i na 
*koniec 7) rs. 450 czyli złp. 3,000, dla Szpitala Staro- 
zakonnych w Warszawie, z warunkiem, aby za procent 
od tej sumy utrzymywane było jedno łóżko bezpłatne 
dła chorego w tymże Szpitalu, przez Joannę z Błeszyń- 
skich Czaban, dwoma testamentami własnoręcznie na 
dniu 12 Lutego 1862 roku i 8 Marca 1863 roku spisa- 
nemi i ogłoszonemi z majątku po Juljanie . Fedynkiewi- 
czu przez nią: odziedziczonego, poczynione, w myśl art. 
910 K.C. z zachowaniem praw osób trzecich i pod 
warunkami bliżej w testamencie oznaczonymi, zatwier- 


dziła. 
z 


DZIAŁ NIEURZIĘDAW w 
Warszawa d. 7 (19) Stycznia. 


Spór wywołany we Francji przez encykli- 
kę, zaczyna przybierać rozleglejsze rozmiary 


| dobrze zrozumiały doniosłość tego ruchu, że 
prawie wyłącznie zajmują się zbijaniem tej 
| teorji, która obala najdroższe ich zapa | 
panowania władzy duchownej nad władzą cy: 
| wilną. j 
| Kwestja encykliki zajmuje umysły nietyl- 
|ko we Francji, ale i w Anglji. Postępy jakie 
imagan zdołał uczynić w Anglji od czasu 
jego wyswobódzenia, znaczna liczba katoli- 
ckich biskupów, wiernych, szkół, kościołów i 
zwolenników jakich zjednał sobie szczegól- 
nie w klasach wyższych społeczeństwa, na 
wszystko to powołują się torysowie starej 
szkoły jako na argumenta przeciwko dziełu 
religijnego wyswobodzenia. Masa narodu 
wszelako pozostaje obojętną na ten spóri z 
cokolwiek ironiczną, ale pozbawioną wszel- 
kiej namiętności, uwagą, przypatruje sią wal- 
ce wszezętej we Francja pomiędzy rządem a 
| biskupami. Czują, powiada jeden z dzienni- 
| ków belgickich, że jest to spór trudny do za- 
łatwienia, a ci którzy wchodzą w grunt rze- 
| czy, nie widzą innego wyjścia jak zupełne 
rozłączenie dwóch władz. Daily News zawie- 
ra artykuł w którym ten sposób widzenia ja- 
sno jest wyłożony, lecz główną zaletę tego 
artykułu stanowi to, że jego argumenta tak 
samo dadzą się zastosować do stosunków po- 
„między kościołem anglikańskim a państwem 
|= Anglji, jak i pomiędzy kościołem katoli- 
ckim a państwem we Francji lub Włoszech 
itym sposobem Daily News, czy to naumy- 
ślnie czy nie, broni sprawy oswobodzenia 
wszelkiego społeczeństwa od uorganizowane- 
go kościoła, tak dla: swego kraju, jaki dla 
wszystkich innych gdzie to wyswobodzenie 
nie jest uświęcone przez prawo. 


Dzienniki Turyńskie podają tekst okólnika 
z 8-go stycznia, włoskiego ministra wyznań 
do administratorów diecezij, a dotyczącego 
encykliki. Tekst ten, zupełnie zgadza się 
z podaną wczoraj w naszym dzienniku tre- 

| ścią okólnika. 

Dzienniki półurzędowe Madryckie, wzmiah- 
kowały, że względem upoważnienia do ogło- 
szenia dokumentów rzymskich w Hiszpanji, 
rząd zbada prawa krajowe. Można było za- 
tem przewidywać, że upoważnienie to nie bę- 
dzie odmówione.Correspondencia donosi, że en- 
cyklika będzie odczytana publicznie w dzień 
Matki Boskiej Gromnicznej, z rozkazu wła- 
dzy duchownej we wszystkich kościołach 
państwa. , 

Donoszą także z Madrytu, że opinja publi- 
czna oświadeżą. się obecnie za zachowaniem 
na San Domingo, kilka obwarowanych pun- 
któw „na wybrzeżach. Wszelako nie takie 
jest zdanie rządu, o ile zapewniają półurzę- 
dowe dzienniki. 

W sferach politycznych w Londynie zaj- 
mują się przyszłemi posiedzeniami parlamen- 
tu. Co do budżetu, krytykują zbyteczne roz- 

[proinn a krytyki:te odbijają się: w pragie. 
Pomiędzy innemi Globe, oświadcza się wyra- 

| nie w tym względzie. Anglja, powiada ga 
dziennik, nie myśli wyrzec się swego udziału 
w zewnętrznych zawikłaniąch dotyczących 
jej interesów. 'Pomiędzy:systemem świętego 
przymierza a ultra-pokojowemi teorjami pp. 
Brighta i Cobdena, jest droga pośrednia, któ- 
rej powinna trzymać się nasza polityka. Z te- 
go wyprowadza wniosek, że trzeba być w go- 
towości na wszelką ewentualność. 

Mowa prezesa izby deputowanych w Ber- 
linie, o której wspominaliśmy wczoraj, spra- 
wiła wrażenie i minister spraw wewnętrznych 
zabrawszy głos na posiedzeniu d. 17 dał mo- 
cno uczuć panu Grabow, całą niewłaściwość 


- REJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 


Teatra Warszawskie. 


Dzieje sceny tutejszej w obydwóch teatrach, po- 
cząwszy od sobotniego wieczoru, do dnia dzisiejsze- 
go, mogły nam podać wiele i różnorodnego mate- 
rjału. Komedja klasyczna, balet, tragedja, opera 
i farsa nawet, ukazywały się z kolei w tym kalej- 
doskopie teatralnym, z którego przelotnych wido- 
ków dajemy perjodyczne sprawozdania. 

Lecz pomimo tak obfitego w rozmaitość reper- 
tuaru, nie dał on nam sposobności do napisania 
obszerniejszej recenzji, z powodu, że oprócz Marty, 
przedstawianej tu po raz pierwszy przez artystów 
włoskich, wszystkie inne widowiska złożone były 


| ze sztuk już znanych i opisywanych niejednokro- 


tnie w fejletonie Dziennika. 

Z tem wszystkiem, wierni zasadzie ścisłego i pe- 
rjodycznego kontrolowania wszystkich ewenemen- 
tów sceny tutejszej, chociażby nawet żadna no- 
wość nie ożywiła jej dziejów bieżących, poczniemy 
od zrobienia nawiasowej uwagi reżyserji drama- 
tycznej, iż zbyt częste przedstawianie jednej i tejże 
samej sztuki, chociażby ona miała nawet tak wy= 
soką literacką wartość, jaką posiada istotnie Z4st 
Żelazny, znuży i znudzi wreszcie najcierpliwszą na- 
wet publiczność. Wprawdzie p. Palińska podczas 
sobotniej reprezentacji te) tragedji grała jak zawsze; 
wybornie, trudną rolę Marty, a p. Rakiewicz z jedna- 


kim zawsze. wdziękiem i uczuciem przedstawiała 
sympatyczną postać córki apoplektycznego staro- 
sty;—nie możemy również zaprzeczyć Bodurkie- 
wiczowi prawdziwie męczeńskiej zasługi w odda- 
niu morderczej roli Krajczego, zmuszającej aktora 
do niemożebnych prawie wysileń płucowych—zaw- 
sze jednak odważymy się zrobić propozycję oso- 
bom układającym repertuar dramatyczny teatrów 
tutejszych, ażeby oszczędziły pobłażliwej publicz- 
ności warszawskiej zbyt częstego przy patry wania 
się jednym ciągle sztukom. 

Już to od niejakiego czasu, repertuar serjo dra- 
matyczny sceny tutejszej zubożał niesłychanie! 
Oprócz Marji! Stuart, Listu Żelaznego i Życia Szu- 
lera, które nie /rzydzieści lecz sto lat chyba, trwać 
będzie na scenie naszej— żadna inna drama lub 
tragedja nie ukazała się Z dawna. Nawet zapowia- 
dany pół głosem, Narcyz Rameau, w którym wy- 
stąpić ma po raz pierwszy panna Marja Kapiń- 
ska, —jakoś nie może wybrnąć z przygotowawczej 
głębiny. A jednak uorganizowanie i wzbogacenie 
repeftuaru serjo dramatycznego, jest a przynaj- 
mniej byćby powinno jednym z pierwszych obo- 
wiązków Dyrekcji, albowiem pomijając już przy- 
kład dawany 'w tym względzie przez wszystkie 
znakomitsze teatra Huropejskie— wiadomo prze- 
cież, że ten rodzaj widowisk, «stanowi podstawę 
kazdej sceny i jest jedynym, na serjo pojętym ob- 
jawem egzystencji literatury dramatycznej. 

Nie pojmujemy dla czego u nas, gdzie przeważna 


p p A w p a me 
większość publiczności tak namiętnie lubi dramę 
i jej nerwowe efekta, gdzie nawet szlachetna i czy- 
sta piękność tragedji znajduje wielu gorących 
wielbicieli—nie starają się wzmocnić repertuaru 
tej poważniejszej gałęzi sztuki, zastępując ją raczej 
lekkiemi a częstokroć nawet niesmacznemi wyro- 
bami tandetnej muzy francuzkiej lub i ojczystej 
niestety! Dla czego by naprzykład, nie wznówiono 
dawniej już grywanych na scenie tutejszej tragedij 
lub dram z klasycznej i nowożytnej literatury? 
Personel, w którym Królikowski, Rychter, Trap- 
szo, Bodurkiewicz, Palińska, Rakiewicz i Da- 
pińska się mieszczą, wystarczyłby prawie do obsa- 
dzenia każdej, najtrudniejszej nawet dramy — tem 
snadniej, że 1 w tym nawet rodzaju można liczyć 
na współudział genjalnego komika naszego, który 
zarówno Wendetowym synowcem obeżysty, Ja- 
copo, lub nerwowym Raptusem, jak i serjo tra- 
gicznym Cromwelem być potrafi. 


Nie zapominajmy, że teatr, oprócz zabawy ma 


jeszcze i wyższą, moralizującą misję, i że przez do- 
bry wybór serjo dramatycznego repertuaru, może 
on przyczynić się niemało do oczyszczenia smaku, 
wykształcenia umysłu i uszlachetnienia uczuć mass 
całych, które z tego przybytku Melpomeny i Talji 
oprócz rozrywki i naukę wynieść mają. Możnaby 
również wskrzesić, niekiedy, dawną jakąś, dziś już 
z tytułu zaledwie znaną komedję polską — naprzy- 
kład Fircyka w Zalotach Zabłockiego, w którym pa- 
wet przy dzisiejszych wymaganiach krytyki, wię- 
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jego słów w chwili kiedy król wyraził życze- | dmiotem zajęcia dla wszystkich, stala się ona powo- 
nia za załatwieniem rozdwojenia istniejącego | (em do wywołania, że tak powiem jeżeli nie schi- 


pomiędzy jego gabinetem a izbą. deputowa- 
nych. „Rząd królewski” mówił minister „mu- 
„Bi szczerze ubolewać nad krokiem prezesa, 
„łecz gdyby nawet jego zdanie podzielała 
„większość izby, rząd nie da się przez to 
. „skłonić do wyrzeczenia się swych zamiarów. 
„Nam także zdaje się, że jesteśmy na wła- 
„Ściwej skale, i w obowiązku nie dania się 
„wyprzeć. O ile wszelako rzeczy dadzą się 


„pogodzić z tem pragnieniem, będziemy oka- | 


„zywali tak eo do formy, jak i w gruncie 
„rzeczy, iż życzenie nasze położenia końca 
„rozdwojeniu j 

bardzo przyjął wymówkę. do niego zwróco- 
ną i oświadczył, że mowa jego prowadziła do 


porozumienia z rządem, ponieważ trzeba uja- 


wnić chorobę chcąc ją wyleczyć. Minister 
spraw wewnętrznych nie zgłębiając kwestji 
czy prezes izby deputowanych miał prawo tak 


się wyrażać jak to uczynił, oświadczył mu iż ` 


w każdym razie nie powiniem zapominać że kie- 
dy przemawia do izby, nie ma w tej izhi 
dnego wyższego od niego samego sędziego, 
a ten wzgląd powinien stanowczo wpływać 
tak na formę jak na treść jego mów. 

Telegram z Turynu podaje smntne wiado- 
mości z wysp. jońskich, którym przyłączenie 
do Grecji nie przynosi żadnego pożytku. 
Miasto Korfu było otoczone zbrojnemi ban- 
dami włościan, żądających prawa o rozdziale 
pól; obawiano się ważnych rozruchów. 

Dzienniki Richmondzkie dają do zrozu- 
mienia, że konfederacja zgodziłaby się na 
zniesienie niewolnictwa, gdyby Francja i 
„Anglja zechciały uznać ich niezależność. 
Wszelako nim tej wiadomości zacznie się 
przypisywać właściwe jej znaczenie, należy 
poczekać na urzędowe potwierdzenie. 

Zwracamy uwagę czytelników na artykuł 
pod tytułem: Działania dyplomatyczne w 
sprawie polskiej 1863—1864 r. 


* N. Preus. Z. Berlin, 17 stycznia. Jego Cesarska 
Wysokość Wielki Książę Konstanty Mikołajewicz 
wyjechał ztąd wczoraj wieczorem do Petersburga. 


*, Times podaje następującą korespondencję 
X: Rzymu z7-go stycznia: Encyklika ciągle jest prze- 


jest szczerem.” P. Grabow niet 


| K . 


zmy, to rozdziału na dwa stronnictwa w łonie ko- 
ścioła samego. Ci którzy przedstawiają partję ul- 
tramontańską z radości się nie. posiadają. Ufając 
w prawdę i w boskość zasad w encyklice wyzua- 
wanych, wołają oni: „la verita è una,“ i bez wzglę- 
du na bezpośrednie następstwa przepowiadają oni 
į niewątpliwe zwycięztwo, które wszystkie narody 
i kuli ziemskiej podda pod władzę mchem zarosłej 
lina wsze strony walącej się instytucji, jaką jest 
| supremacja papiezka. Rozmowa z temi ludźmi spra- 
wia podobny efekt, jak czytanie rycerskich legend; 
wracamy się w świat olbrzymów i zamków zacza- 
owanych i spędziwszy czas jakiś pomiędzy: temi 
eudownemi marzeniami, budzimy się nagle z zadzi- 
wieniem, na widok, w śród Rzymu poutyfikalnego, 
omiędzy samemi doradcami papieża, ludzi, którzy 
eszcze dzisiaj wierzą w to wszystko, co świat już 


ddawna jsko fikcję odrzucił. Drtdzy znowu, 
mniej od "pterwszyck Torczni. gleboko ubolewają 
nad nierozsądnym, jak go nazywają, postępkiem 
Papiez 1 wzbraniają się przyjąć rozkazy swego 
duchownego zwierzchmika, Pomiędzy temi znajdu- 


ą się także katolicy angielscy; nie przyznają oni 


| głych postanowien bez sankeji soboru: (Oo się ty- 


$n- | zy zasady nieinterwencji (znajdujaccj się pomiędzy 


| punktami poiępionemi) widzą oni w tem widoczne 
| zachęcanie państw katolickich, skłonnych do po- 
(pierania niesłychanych pretensij stolicy apostol- 
og czyli otwieranie drogi nowej krucjacie. Nie 
zapuszczająe się w dalsze rozumowanie, twierdzić 
można jednym słowem, że encyklika wywoła po- 
‘między najwierniejszemi synami kościoła rozdział, 
w. ważne, jeżeli nie zgubne następstwa brzemien- 
ny, i stanowić będzie epokę w historji rzymsko-ka- 
tolickiego kościoła. Po przeczytaniu encykliki, ni- 
kogo nie zdziwią nadużycia, jakich się ciągle wzglę- 
dem rasy nieszczęśliwej i prześladowanej żydów 
w Rzymie dopuszczają. Jest to tylko: naturalnem 
następstwem prawa, o które się Papież dopomina 
„karania światowemi środkami przestępców ko- 
„ścielnych praw.* Jak widać kardynałowi wikarju- 


| szowi pilno było wprowadzić to prawo w wykona- 


nie. Przy ulicy via-di-Pasta były trzy sklepy utrzy- 
i mywane pęd firmą chrześcjańską, ale rzeczywiście 
w części własńością żydów będące. Skutkiem za- 
| pewnie zazdrości kupieckiej, doniesiono o tęm kar- 
dynałowi, a biedni kupcy natychmiast przed pre- 
|zydenta części Rione di Colonna wezwani zo- 
| stali, który ich zawiadomił, że z dniem 1-go sty- 
keii sklepy ich zamknięte być mają; gdy jeden 
z nich ma surowość taką (durezza) narzekał, kazano 
mu za karę zuchwalstwa zamknąć sklep swój na- 
tychmiast. Nieszczęśliwy ezłowięk odwolał się do 
Monsjgnora, Matteucci, naczelnika policji, znanego 
z większej ludzkości i sprawiedliwości. Monsignor 


lu połatanych, zszytych z rozmaitych okrawków 
komedjach, które dzisiejsi autorowie piszą dla...... 


półrocznej sławy! Słyszeliswy, że. tłumaczony z |pomnieliśmy zwrócić uwagę rcżyserji na p. Ła-. 


trancuzkiego Angelo Dumase,ma wzbogacić w krót- 
ce repertuar dramy tutejszej, obawiamy się tylko, 
czy nie zbyt długo czekać nam przyjdzie na speł- 
nienie tego tak łatwego zresztą do spełnienia fa- 
ktu. 

Wracając do bieżącego sprawozdania, zatrzyma- 
my się chwilkę jedną nad ostatniem przedsta w ie- 
niem Płaczu i Śmiechu, ażeby podziękować p. Pa- 


cej się mieści dowcipu satyry i tendencji niż w wie | 


Mówiąc o pierwszem wystąpieniu Rychtera w 
Lektorce, zachwyceni talentem tego artysty i pełną 
| nieporównanej rzewności grą p. Rakiewicz, za- 


| dnowskiego, któremu nie należałoby jeszcze powie- 
rzać ról wydatniejszych, a raczej kształcić go dalej 


|ukazywania się na scenie, gdyż ani mówić, ani 
chodzić, ani gestykulować zgoła nieumie, a na do- 
miar utrapienia widzów, swojemi ruchami pełne- 
| mi jakiejś niefortunnej A zarozumiałej dezinwoltu- 
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apieżowi prawa wydania tak ważnych i rozle- | 


„artystycznej wartości, Notujemy wszelako fakt 


| w szkole dramatycznej, Młody ten aktor, nie po- 
siada jeszcze żadnego z warunków, koniecznych do | 


——— 


| złagodził wyrok na karę pieniężną, sklep zaś od 
|1-go stycznia zamkuąć kazał. Dla zrozumienia tej 
| sprawy wiedzieć należy, że żydom zawsze bronio= 
| nem było przemieszkiwać za obrębem części mia- 
„sta Ghetto. Gdy Piusowi IX przedstawiono, „że 
| część miasta ta zbyt szczupła, dozwolono im w bea- 


'pośrednim sąsiedztwie mieszkać, zdaje się, że 1 


| Piazza di Tartarucia tu jest zrozumiana, w kaź- 


| dym razio, granice tu są w tak niepewny sposób 
R 


reślone, że kaprysowi władz podrzędnych zósta- 

i wiona jest w tym względzie dowolność zupełna. 
Mają wprawdzie niektórzy żydzi, za szczególnym 
/ przywilejem, sklepy i po innych częściach miasta, 
ale to są zagraniczni żydzi, krajowi zaś pod tym 
i względem poddani są całej surowości praw. Sly- 
, chać tu także o pochwyceniu żydowskiej 'sześcio- 
letniej dziewczyny, które jeszcze przed wypadkiem 
z młodym Cohenem miejsce miało, lecz w najwię- 

` kszej tajemnicy zachowanem. było. Zabłądziła ona 
przypadkiem, wzięto ją i umieszczono w klaszto- 

| rze mniszek, gdzie jeszcze się znajduje. Dziecko 
, plakalo, na wszystko prosiło, żeby ją odprowadzić 
| do rodziców, ale nadaremnie; co tu mogą poradzić 
| lzy? Zasady, jakie w encyklice są wyznawane, u- 
j po miśjątpódobne zastosowania: w obec wszyst- 
f ich, którzy na nieszczęście przeciwnego są wy- 
| znania, dla tego też wszyścy. protestować winni 
| przeciwko zasadom podkopującym oświatę, ludz- 
| kość i sprawiedliwość. Prawniey- rzymscy, bronią 
| encykliki w sposób dowodzący, że sami nie bardzo 
Ja pochwalają. „Dla zrozumienia jej dokładnie” 
| utrzymują oni „potrzeba glębokiej znajomości pra- 
| „wa kanonicznego. Pius IX nie chciał nadać swo- 
| „im wyrazom znaczenia, jakie im przypisują i tąk 
„sprzeczność takowych, z istniejącemi konkorda- 

„tami jest czysto imaginacyjną, “ Podobnych sofi- 

, zmatów i wybiegów nikt nie przyjmie. Wyrazy są 
| bardzo jasne, a Pius TX. tak dobrze jak i Monsi- 
gnor de Merode są zbyt uczciwi, by się podobnem 

| Uomaezeniem zambarasu wycofywali. Powiadają tu, 
| że franeuzey biskupi, rozdzielebi w. zdaniu pomię- 
į dzy sobą z powodu wierności zaprzysiężonej Cesa- 
jrzowi, którego tu władza jest "naruszona, zamie- 
j rzają pisać list do Ojca Św., prosząc o. wytłoma- 
| ezenie encykliki. Nie zdaje się prawdopodobnem, 
| aby biskupi tak dalece podohnym aktem skompro- 
, mitować mieli wysławianą jedność kościoła; gdy- 
| by nawet to uczynili, Papież nie udzieliłby, innej 
odpowiedzi, krom. żądania bezwzględnego: poslu- 
| szeństwa, B aron Meyendorff za powrotem z-Flo- 
| rencji, gdzie się udał celem złożenia Swego ,usza- 
, powania J. C. W. Następcy tronu, zażądał audjen- 
cji u Papieża, którą mu udzielono; przyjęcie było 
, bardzo se rdeczne (most cordial). W zeszły wtorek 
/zpowodu rzadkiej od niejakiego czasu pogody, Pa- 
, pież wyjechał do Pincio, zsiadł z powozu i pieszo się 
| przechadzał po Piazza di populo. Było właśnie du- 
żo publiczności korzystającej z pogody. Niektórzy 


,szawskiej, ażeby śmy potrzebowali występować z 


szczegółów em s prawozcaniem o jej muzycznej lub 
niezaprzeczon y, iż przedstawienie włoskie tej ope- 
ry, wzbudziło silną ciekawość widzów, przyzwy- 
czajonych do sympatycznej- postaci Lionela, który 
tę rolę stworz ył u nas i otoczył wdziękiem niepo- 
równanym. ` ę igoa 

|. Otóż, spraw jedliweść nakazuje oddać zasłużone 
„pochwały p. Bettiniemu, który śpiewem swoim, 
| mianowicie zaś w akcie trzecim, zachwycił slucha- 
| 29, wydob ywszy kilka ognistych piersiowych to- 


lińskiej za szczęśliwą przemianę ostrego krzyku | 7%, psuje efekt najpiękniejszych sytuacij i scen— | nów. 


podozas czytania listu oł męża, na ciche lecz głę- 


' bokie westchnienie, które i prawdziwiej i osz 


wyraża doznane w tej sytuacji wrażenia. 


w które Lektorka jest tak bogatą. Już to, we wszy- 
stkich rolach. 
Podczas onegdajszego przedstawienia Gzzelli, ba- 


W tym stłumionym wybuchu radości serca, | letu opatrzonego prześliczną muzyką i celującego 


przymuszonego tak długo powściągać w sobie 
wszelkie objawy wrażeń bolesnych —leży oprócz 
scenicznego efektu i prawda psychologiczna na- 
wet. Długie nawyknienie do ukrywania cierpień 
wyrabia wreszcie w całym organizmie zdolność i 
siłę do zamaskowania wszelkich, szczególniej też 
nagłych wzruszeń, które tylko w spokojnych i 
szczęśliwych istotach lub prostego serca ludziach, 
głośno i bezprzytomnie na jaw wychodzą... 

Pod czas ostatniego również przedstawienia Xo- 
rządnych Ludzi, komedji, zyskującej sobie co raz 
większe współczucie widzów, p. Łapińska bardziej 
jeszcze opracowała, w drobnych nawet szczegółach, 
swoją sympatyczną rolę. Publiczność oceniając 
taką staranność i pracę artystki nagradzała ją cią- 
głemi oklaskami, nie szczędząc ich również iin- 
nym artystom uczestniczącym w expozycji tej 
sztuki. 


prawdziwie estetycznym układem, panna Stefąń- 
ska ip. Tarnowski, przewyźszyli siebie samych 
nawet! Oboje ci, prawdziwi artyści choreograficz- 
ni, tańczyli z taką lekkością, wdziękiem i biegło- 
ścią, że publiczność zachwycona ich nieporówna- 
nym talentem, grzwotem nie ustających oklasków 
wyrażała swoje zupełne zadowolenie, Żałujemy 
|tylko, że piękną i trudną rolę królowej Willid, 
którą dotąd grywała p. Kowalska, oddano tym 
razem p. Królikowskiej (starszejj—gdyż jakkoł- 
wiek tancerka ta starała się wykonać ją dokła. 
dnie— nie mogła wszelako dorównać swojej poprze- 
dniczee ani w sile ani też w wyrobieniu tańca, w 
których p. Kowalska przed innemi celuje. 


Chcemy tu dzisiaj, acz w krótkości, pomówić 
| o dwukrotnem już przedstawieniu opery Flotow'a 
Marty, przez artystów włoskich na. scenie tutej- 
szej. 


Marta, zanadto jest zaaną publiczności war- 


| „Pani Trebelli- Bettini, która ze skromnością wła- 
ściwą wielkim artystkom, przyjęła w Marcie dru- 
| gorzędną rolę— podniosła ją przecież do pierwszo- 
, rzędnej swoim nieporównanym talentem. Odśpie- 
j wała ona w akcie IIl-m arję nie znaną u nas, znaj- 
| dującą się jednak w partycji. Arja ta, jakby u- 
, myślnie dla p. Trebelli ułożona, kończy się się pa- 
,8ażami tak dziwnie pięknego efektu, kadencją i 
| fermatą tak oryginalną, że wzbudziła o ólną ad- 
|mirację słuchaczy, którzy głośnemi okrzykami 
, zażądali jej powtórzenia. 
|. P. Ciampi grał i śpiewał swoją partję bardzo 
| dobrze, lecz nie miał pola do uwydatnienia swojego 
| talentu w całym blasku, skrępowany sytuacją, pły- 
nącą z samej natury roli, która tu nie jest ani serjo 
[ani bufo stanowczo. Zyskały jednakże na tem 
, emsemóle, przepysznie wykonane, w których pan 
Ciampi był zawsze podstawą, podnosząc w ten spo- 
sób niewdzięczną dlasiebie rolę. k 


Al. 


|)podniesiono, a większość patrzała się, jakby samą 


powysiadali z powozów, niektórzy padli na kola- 
a, a niewielu z najniższej klasy rzucili się by ca- 
łować nogi Ojca Św., lecz ani jednego głosu nie 


ciekawością spowodowaaa. Pamiętają czasy, kie- 
dyby miemal wszyscy padali na kolana; lecz rzeczy 
znacznie się zmieniły. 2 rd. 

Signor Castellani znany wszystkim miłośnikom 
sztuki z pięknych klasycznych wyrobów swoich 
jubilerskich, umarł w zeszłą sobotę w wieku podesz- 
łym. Wysoko był onszanowany w Rzymie z powo- 
du światłych liberalnych opinij, jakkoiwiek w o- 
siatnich czasach wcale się do polityki nie mieszał; 
30 do 40 przyjaciół zgromadziło się przed domem, 
celem towarzyszenia zwlokom do grobu, drudzy 
czekali po drodze. Zaledwie jednak orszak pogrze- 
bewy opuścił dom nad którym powiewa chorągiew 
francuzka, ukazali się żandarmi i rozkazali wszy- 
stkim obecnym się rozproszyć. Nadto sprzeciwiali 
się oni umieszczeniu na trumnie oznak orderu 
Ś-go Maurycego i Łazarza, którego nieboszczyk 
był kawalerem. Proboszcz jednak wziął ciało pod 
swoją opiekę i na tem się zajście skończyło. 


* Bolsa, dziennik hiszpański, pisze: Zdaje się że 
biskup z Witorji ogłosił encyklikę rzymską, ni 
czekając na upoważnienie od rządu. Po powzięci 
o tem przez rząd wiadomości, zgromadziła rada 
ministerjałna dla naradzania się eo do środków, 
jakie w tym względzie przedsięwziąć należy. 

* Alig. A. Z. Lizbona, 8 stycznia. Dziennik Com- 
mercio pisze: Prasa perjodyczna portugalska, uży- 
wająca wszelkiej swobody, ogłosiła encyklikę. Po- 
mimo to spodziewamy się, a raczej jesteśmy prze- 

f konani, że rząd portugalski nie udzieli upoważnie- 
nia królewskiego dla tego dokumentu, którego do- 
ktryny zagrażują podstawom naszej konstytucji 1 
wszystkich naszych praw. Nie ma dziś w świecie 
ucy wilizowanym ani jednego państwa katolickiego, 
któreby mogło hołdować doktrynom objętym ency- 
kliką; nie ma ani jednego rządu, któryby mógł ta- 
kowe przyjąć. 


* Allg. A. Z. Turyn, 10 stycznia. P. s | 
ski minister spraw wewnętrznych, przesłał do 
wszystkich prefektów okólnik, w którym powia- 
da, że pomimo oszczędności w wydatkach skarbu, 
wymaganych przez okoliczności finansowe, suma 
1,200,600 fr. wyznaczona została i teraz na zapo- 
mogi dla emigrantów politycznych, przebywają- 
cych we Włoszech, przyczem oświadcza, że cał- 
kiem niemożebnem było dotąd odróżnić emigran- 
tów politycznych od niepołitycznych (próżniaków). 
Minister poleca prefektom, ażeby badali jak naj- 
ściślej stosunki emigrantów otrzymujących zapo- 
mogi, ażeby takowe nie stawały się udziałem tych, 
którzy na to nie zasługują. Godne śmiechu są 
względy okazywane tu stale emigrantom węgier- 
skim, w tem błędnem przekonaniu, że na przypa- 
dek wojny, będą oni mogli nakłaniać swych ziom- 
ków do dezercji. Większa część przebywających 
tu emigrantów węgierskich odgrywa w swych sto- 
sunkach do Austrji rolę szpiegów, za co otrzymu- 
jeobfite od rządu wynagrodzenie. Stosuje się to mia- 
nowicie do tak zwanych legjonistów. Przeciwnie 
Kossuth, Pulszky, Czernatory it. d: zachowują się 
całkiem biernie. 


* Botsch, Wiedeń, 13 stycznia. Bawi tu obecnie 
adjutant księcia Czarnogórskiego, serdar Zega, 
który dał rządowi cesarsko-austrjackiemu, w imie- 
niu księcia, zapewnienie o przychylności tego o- 
statniego, i jednocześnie oświadczył, że pan jego 
najbardziej ma na sercu pozostawać z Austrją w 
dobrych stosunkach sąsiedzkich. Jednocześnie p. 
Zega ma sobie poruczonem uzyskanie niektórych 
ulg dla stosunków nadgranicznych. Wnosząc z 
jego oświadczeń, brzmiących bardzo stanowczo, 
można mieć przekonanie, że stronnictwo kosmo- 

olityczno-rewolucyjne, któreby mogło obrać so- 
bie Qzarnogórze za widownię dla swych knowań, 
nie znalazłoby tam najmniejszego dla siebie pô- 
błażania, książę bowiem polecił swemu posłowi, 
ażeby dał poznać jego mocne postanowienie, sza- 
nowania przedewszystkiem praw międzynarodo- 
wych i starania Się jak najusilniej o zapewnienie 
swemu krajowi błogosławieństwa pokoju. 
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* Pos. Z. Poznań, 16 stycznia. Hr. Mielżyński, 
dotychczas roprezentant hrabiów w izbie panów, 
wysiedlił się z Prus dla objęcia w królestwie Pol- 
skiem dóbr Kazimierz, które otrzymał w spadku 
po śmierci swej matki. Na komisarzą nowych wy- 
borów przeznaczony został hr. Potworowski. Zo- 
stał on mianowany zaufaniem króla członkiem izby 


panów, co atoli nie przeszkodziło mu przyłączyć 
4 
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ię do polskiego kółka sejmowego. Deputow any , bek Józef dni 5 syn garbarza; Kaatz Fmilja Wanda Jat 2 córka 


ieszkowski, cudzozieraiec naturalizowany w Pru- 
ach, otrzymał tytuł hrabiowski w Rzymie i nie 


| 


szewca; Drozdzewski Antoni lat 80 ubogi w Dobr. Szczepanow-- 
ski Walery miesięcy l; Kasperski Hilary dni 1; Czerski Antonń 
lat 1; Kępa Karolina miesięcy 1! „; Patulski Teodor miesięcy 3; 


est bynajmnjej hrabią pruskim, a zatem nie ma | Rzepecki Kazimierz miesięcy 3; Narozakonni: Goldstein Ryfka 


rawa brać udziału w wyborach do izby panów. 


* Rus. Inw. Ukaz do rządzącego senatu. Na znak 
dzięczności za zasługi okazane przez wojska Na- 
8zE, ktore miały udział przy poskromieniu polskie- 
go buntu, i z uwagi na prace odbywane przez 
wszystkich którzy mieli udzia! w administracyj- 
nych rozporządzeniach rządu przy uspokojeniu 


iśmy za właściwe ustanowić medal brązowy z na- 
pisem: „za poskromienie buntu polskiego w 1863— 
1864 latach,” dlanoszenia na wstążce składającej się 
z kolorów państwa: czarnej, pomarańczowej i białej. 
Zatwierdziwszy obecnie załączające się przepisy na 
zasadzie których ma być dawany ten medal, poru- 
czamy rządzącemu senatowi ogłoszenie tych prze- 
piców, a dostarczenie medalów, po ich przysposo 
bieaiu, do rozporządzenia głównodowodzącego woj- 
skami Warszawskiego okręgu wojennego i dowo- 
deących wojskami Wileńskiego i Kijowskiego 0- 
kręgów wojennych, włożyliśmy na ministra wojny. 
Na oryginale własną Jzao CesaRskrej Mości ręką 
odpisano: ALEksaNDER. D. 1 stycznia 1865 r. 


Rus. Inw. Z polecenia JeGo CEsaRskiej Mości 
dwór Cesarski przywdział żałobę z powodu zgonu Jej 
Królewskiej Wysokości Wielkiej Księżny Marji Toskań- 
skiej wdowy, na dwa tygodnie, od 28 grudnia, z zwy- 
kłemi podziałami w noszeniu tej żałoby. 


* G. Handl. Roboty wstępne przy budowie kolei że- 
laznej z Wrocławia przez Oleśnicę i Ostrowę do granicy 
Królestwa Polskiego, zostały ukończone; przestrzeń ich 
wynosi 14*/, mil. Fundusz na wybudowanie kolei obli- 
czony został w anszlagu na 4,750,000 talarów; przed- 
siębierstwo to ma być podjęte za pośrednictwen: stowa- 
rzyszenia akcyjnego; subskrybenci mogą już notować na 
akcje, lecz dopiero wówczać zaczną czynne wypłaty, gdy 
budowa i administracja kolei przejdzie do rąk osób od- 
powiednich, oraz jeżeli zostanie zatwierdzony projekt by 
stacja graniczna pruska mieściła się w Ostrowie, i kolej 
od granicy Królestwa dalej do Warszawy była przedłu- 
żoną. 


* Pomiędzy ulicą Twardą i drogą Przyokopową przez 
posesję Nr. 1147c. p. Józefa Brukalskiego, otworzona 
została nowa ulica, na którą grunt potrzebny tenże pan 
Brukalski oddał miastu:bezpłatnie. Ulica ta, stosownie 
do decyzji Władzy Wyższej, nazwaną została „Srebrna. 


"W tych dniach opuścił prasę (dopełniony) przedruk 
w języku polskim, Zbioru Postanowień Komitetu Urzą- 
dzającego w Królestwie Polskien, w Dzienniku Powsze- 
chnym i Warszawskim do d. 1 stycznia (n. s.) 1865 r., 
zamieszczonych, z upoważnienia tegoż Komitetu Urzą- 
dzającego z dnia 28 listopada (5 grudnia) 1864 roku, 
Nr. 5790 wydany. Dalszy ciąg tychże postanowień od- 
dzielnemi poszytami wychodzić będą, o ile takowe w 
Dzienniku urzędowym ogłoszone zostaną. Można nabyć 
w Drukarni Rządowej, przy ulicy Miodowej Nr. 487 
w.gmachu Sądu Apelacyjnego, oraz w Składzie papieru 
Wojczyńskiego, przy ulicy Wierzbowej Nr. 614b, iw 
znaczniejszych księgarniach. Cena egzemplarza rs. -1 
(złp. 6 gr. 20). > 2 

* W dniu 18 Stycznia 1865 r., urodziło Się w Warszawie 
Chrześcian płci męzkiej 9, żeńskiej 8; Ńtarozakonnych: płci 
męzkiej 38, żeńskiej 20; razem 75; zaślubieni: Chrześcianie 
Grabowski Wilhelm obywątćl ziemski, z Rząca Karoliną; Pyzi- 
kowski Julian obywatel z Klein Marją Borowski Feliks sekre- 
tarz cyrkułu 5 6, z Stępińską Brygida; Jeliński Aleksander cze- 
ladnik szewcki, z Bodalską Emilją sluga; Derszniakiewicz Jan 
dymis: żotnierz z Stachurską Marjanną sluga; Kulczycki Donat 
konduktor dród, Kulczycką Marja; Winiewicz Konstanty czola- 
dniy rękawiczniczy, z Grabowską Marjanną utrzymującą bawar- 
ję; Szmajkewski Jan czeladnik krawiecki, z Goralską Anną slu- 
żącą; Rakowski Stanisław wyrobnik, z Majewską Antoniną sla- 
żącą; Drozyński Kazimierz czeladnik stolarski, z Olszewską Zo- 
fiş; Czarycki Feliks podoficer dymis, z Krajewiez Józefą; Gra- 
bowski Marcin żolnież urlop. z Hendrykowską Zofią służącą; 
Kozłowski Romau służący, z Przysychowską Wiktorją; Lipiński 
Jakób służący z Szczepańską Franciszką; Ńtarozeksnni: Sztyg- 
man Efroim stolarz, z Bezylier Limą; Terk Gecel krawiec, z 
Brzozowską Rajzlą; Feinflasz Szapsia czapnik, z Lew Rywą; Mi- 
tenbach Kiwa subiekt, z Henterunk Pauliną; Halabard Jankiel 
z Borustem Ryfką; Berhager Josek, z Zymelman Buią; Beren- 
eweig Icyk, z Waichselfisz Cłuwą; Zajdel Icyk, z Windfenig Le- 
wą; Ryzeman Izrael, z Feinmesser Taubą; Lajzerowicz Icyk kra- 
wioc, z Maryl Chawa; Weiss Icyk z Tygier Lają; Muszkat 
Abram wyrobnik, z Horstein Chawą; Lewia lek, z Feinworat 
Zeldą; Hagel Wolf handlarz, z Fajertag Marją; Linderstrauch 
Wolf handlarz, z Gebajder Surą; Szmidt Moszek muzykus z 
Fedrszlok Fajgą; Igła Hersz muzykus, z Torlaj Surg; Stalman 
Jakób handlarz, z Rotenstein Dwojrą; Neselrode Mosżek stolarz 
z Karp Daszą; Zmarli: Chrześcianie: Kerber Karol lat 74 woźny 
Kamiński Józef lat 49 czeładnik krawiecki; Lasocka Teodora 
miesięcy 2; Kliczyńska Eleonora lat 74 uboga; Kluczyński Sta- 
nisław lat 2; Krupiński Franciszek lat 17 syn kolonisty; Grzy- 
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lat 1; Korencin Nuchem miesięcy 1; Balbender bezimienną dni 2, 


* W dniu wczorajszym wyjechali z Warszawy: 
jenerał-majorowie: Engelhardt do Kutna, Poźniak 
do Płocka iKannabich do twierdzy Zamościa. 


Ameryka. 
* La Mon. Un. Piszą z Nowego Jorku pod d. 30 


rólestwa Polskiego i zachodnich gubernij, uzna- | grudnia: Wyprawa skierowana przeciw Wilming- 


tonowi. nie udała się zupełnie; nie tylko od niej 
odstąpiono, ale zaniechano jej na pewien przeciąg” 
czasu, a niepowodzenie to z powodu, które- 
go tak admirał Porter jak i jenerał Butler przy- 
pisują sobie nawzajem odpowiedzialność, spowoa- 
dowało w Nowym Jorku tem większe niezadowole- 
nie, zwłaszcza że spodziewano się pomyślnych 
skutków z tej wyprawy. Raport admirała Porter 
szezególnie jest zajmujący: piekielna maszyna nie- 
zwykłych rozmiarów, która powinna była wstrzą- 
snąć warownią Fisher, a potem ją zburzyć, nie 
odpowiedziała zamierzonemu celowi; sześć dział 
Parrota, rzucające stu funtowe pociski, popękałó 
na statkach związkowych, ale te wypadki nie zde- 
moralizowały wyprawy; straszliwa artylerja floty 
przez półtora dnia miotała pociski przeciw twier- 
dzy Fisher, bez uczynienia w niej wyłomu i zrzą- 
dzenia znacznej szkody. Takie to ujemne rezulta- 
ty przedstawia jasno raport admirała Porter, któ- 
ry tłumaczy dokładnie niepowodzenia wylądowa- 
nego wojska bijącego się dzielnie, zdoby wającego 
chorągiew, dziala i biorącego do niewoli jeńców, 
ale które nie mogąc zdobyć twierdzy Fisher, mu- 
siało uciekać na okręty z których przybyło, ażeby 
nie wystawić się na odcięcie przez przeważające 


siły. 
Anglja. 

* La Fr. Zapewniają, że na ostatniem posie- 
dzenia rady tajnej, królowa wyjawiła po raz pierw- 
szy postanowienie, które jest uważane jako pierw- 
szy krok do abdykowania. Parlament angielski 
ma, jak wiadomo, zgromadzić się 9 lutego, „dla 
roztrząsania rozmaitych spraw doniosłych i po- 
ważnych,” że się wyrazimy w stylu urzędowy m. 
Tymczasem powiadają, że królowa wynurzyła ży- 
czenie, ażeby książę Walji odczytał, w charakte- 
rze komisarza królewskiego, mowę trorową. Jest, 
to dotąd pogłoska, lecz pogłoska ta ma, jak się 
zdaje, swą zasadę. Przypuściwszy, iżby takowa 
była prawdziwą, byłby to pierwszy w- dziejach 
Anglji przykład, ażeby który z członków rodziny 
królewskiej, nie bę/ący sam monarchą lub rejen- 
tem, otwierał posiedzenia parlamentu. Podług 
ustalonego zwyczaju, w razie nieobecności monar- 
chy dla jakiejkolwiek bądż przyczyny, wyznacza 
się komisja złożona z najstarszych parów i zosta- 
Jąca pod prezydencją kanclerza, jako „stróża su- 
mienia królewskiego.” Ten to ostatni odczytuje 
mowę tronową; lecz nie mogłoby to mieć miejsca 
w razie gdyby książę Walji otwierał przyszłą se- 
sję parlamentarną: prawdę rzekłszy, nie byłoby 
wcale komisji, gdyż zasiada on stale pod balda- 
chimem, po prawej stronie tronu. Szczegóły te 
mogą dać wyobrażenie o całej doniosłości tej inno- 
wacji. Królowa wyznaczyłaby następcę po sobie 
za pomocą aktu jak najsolenniejszego w jej atry- 
bucjach publicznych. Od pewnego już czasu kró- 
lowa zlała na księcia Walji obowiązek zastępowa- 
nia jej w obowiązkach towarzyskich. Nie ulega 
wątpliwości, że w razie urzeczywistnienia się po- 
głoski powyższej, zrobionym zostanie bardzo wa- 
żny krok na drodze do zrzeczenia się przez kró- 
lowę atrybucij politycznych. 

Austrja. 

* Wien. Abp. Wiedeń,16 stycznia. Pisma tutejsze 
podają wiadomość o bezskuteczności układów z je- 
nerałem hr. Clam Gillas w przedmiocie obsadze- 
nia wyższej posady wielkiego mistrza 
cesarskiego, oraz o układach prowadzonych % 
księciem Schwartzenbergiem, ktoremu obecnie 
godność ta jest proponowana. Wiadomość o tych 
układach jest błędna. Oprócz tego gazety donoszą 


o mającym jakoby dziś nastąpić uroczystem odila- . 


niu księciu Fryderykowi Karolowi 3-go pułku ar- 
tylerji. Zupełna tej wiadomości bezzasadność oka- 
zuje się już z tego, że jak powszechnie wiadomo, 
Jego Królewska Wysokość jest już szefem 7-go 
pułku huzarów austrjackich. W końcu, dia spro- 
stowania m;zlnej wiadomości, oświadczamy, że 
postawiona wczoraj w banhofie drogi żelaznej 
północnej, na przyjęcie Jego Królewskiej Wyso- 


dworu 


. 
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kości, kompanja honorowa, należy do stojącego tu 
załogą 24 pułku piechoty imienia księcia Parmy, 
a' nie do konsystującego w Pradze pułku 34 pie- 
choty imienia króla Pruskiego. 

* G. Lw. podaje następujące obwieszcezćnie na- 
miestnictwa Galicji z d. 10-go b. m.: Na podstawie 
artykułu XV rozporządzenia z 27-go lutego 1864, 
zakazuje się dla Galicji i Krakowa dzieło w języ- 
ku polskim: Dokumenta urzędowe do dziejów organi- 
zacji jeneralnej w latach 1863 i 1864. Paryż, Renon i 
Maulde 1864. 

Francja. 
* Ind. Bel. Paryż, 14 stycznia. P. Fould oświad- 
czył się z zamiarem stanowczym przemówienia 
w'komisji, której powierzone zostało zbadanie kwe- 
-stij dotyczących kredytu publicznego, która ta 
komisja składa się, jak wiadomo, z człońków rady 
wyższej handlu i robót publicznych. Przy: tej spo- 
sóbności nadmienić wypada, że niektóre dzienniki 
departamentalne, które poprzestały na podaniu 
sźczegółowego rozbioru raportu p. Foulda, otrzy- 

mały polecenie ogłoszenia go w całości. 


cx Wolfs T. B. Paryż, 17 stycznia. Według Za 
atr. raport dowódcy francuzkiej dywizji morskiej 
stojącej nad wschodniemi wybrzeżami Afryki, do- 
nósi; że komendant wojskowy m. Aden, odmówił 
frantuzkim oficerom statku Orne, udzielenia zado- 
sycuczynienia, za doznane przez nich obrazy, ira- 
dził z tego powodu zwrócić się wprost do rządu 

„angielskiego. | 
É i Hiszpanja. 

,* N. Preus. Z. Madryt, 17 Stycznia. Projekt 
dg prawa dotyczący porzucenia San-Domingo, a 
przedłożony przez ministerstwo kortezom, jest na- 
stępujący: Art, 1. Dekret z dnia 19 maja 1861 r. 
wciślający na nowo terytorjum rzeczypospolitej 
Dominikańskiej do monarchji uważa się za nie- 
istniejący. Art. 2. Rząd upoważniony jest do przed- 
sięwzięcia koniecznych środków dla przeprowa- 
dzenia tego prawa, z czego złoży rachunek korte- 
zom. ;Projekt ten na następujących opiera się mo- 
ty wach: „Mylną było rzeczą sądzeine, żeby cały na- 
ród dominikański, albo też przynajmniej znaczna 
większość jego, życzył sobie lub żądał wcielenia 
do Hiszpanji; walka która się stała powszechną, 
nie nosi obecnie na sobie charakteru środka ma- 
jącego na celu poskromienie kilku niespokojnych 
powstańców, ale przeszła. w wojnę zdoby wczą, zu- 
pełnie przeciwną duchowi polityki hiszpańskiej; 
gdybyśmy nawet skoncentrowali nasze usiłowania: 
iofiary dla osiągnięcia trjumfu, 1 postawili się 

smutnem, pełnem niesnasek i niebezpiecznych 
zawikłań położeniu, utrzymywania. wyspy tylko 


. za pomocą załogi Wjakowę, nawet i w pomyśl- 
y 


nem przewidywaniu, gdyby część ludności „po 
otrzymaniu przez nas zwycięztwa okazała się dla 
nas przychylną, to mający się zaprowadzać „w 0- 
wym kraju konieczny system rządowy, albo mało 


zgadzałby się z zwyczajami i potrzebami tych | 


ieszkańców, albo teź musiałby być. zupełnie od- 
mienny od systemu panującego w naszych kolo- 
jach. Pobudki. te zresztą nie znajdują ogólnego 
przyzwolenia. W dniu 9 stycznia jeden z deputo- 
wanych wyrzekł co następuje: „Jutro odjedzie pocz- 
ta do Antillów i powiezie z sobą projekt do prawa 
porzucenia San- Domingo. Obawiam się, ażeby 
niektórzy Dominikańcy znajdujący się w szere- 
gąch wojsk naszych, nie chcieli z jego powodu za- 
służyć się u powstańców. Pytam się, czy rząd my- 
śli o wydaniu rozkazu jenerałowi Gondara utrzy- 
mania na wszelki wypadek status quo i unikanią 
walki, lub. czy uczynił już ten krok. Sądzę, że po- 
rzucenie San- Domingo pociągnie za sobą utratę 
wysp Kuby i Porto Rico, jeżeli zawczasu nie będą 
przedsięwzięte środki dla ich utrzymania. Pomię- 
dzy temi środkami znajdują się mianowicie szcze- 
gólne prawa przyrzeczone dla tych prowincji.” 

% Nord. A. Z. Na posiedzeniu izby, deputowa- 
nych p. Saayedra żądał, ażeby rząd składając spra- 
wozdanie o wypadkach w San-Domingo, podał 
także liczbę osób, które tam zginęły, gdyż kraj 
wystawia sobie, że straty te są ogromne, co nie 
joet prawdą. — Wygnanie infanta Don Henryka na 

yspy Kanaryjskie zdaje się dla rządu niewygo- 
dnem, zwłaszcza że musi mieć księcia pod bezpo- 
średnim nadzorem. Ma on powrócić do Madrytu, 
gdzie obowiązany będzie przemieszkiwać. — Cho: 
ciaż ostatnie wiadomości nadeszłe z Peru, mówią 
znowu 0 spodziewanem porozumieniu się pomiędzy 
tą rzecząpospolitą a Hiszpanją, Bolsa, donosi je- 
dnak, że eskadra na oceanie Spokojnym ma być 
wzmoenioną nie tylko przez okręt Numancia, ale 
także przez parostatek Marques de la Vittoria. 


Meksyk. 


* Nordd, A. Z. Z wiarogodnego zapewniają źró- 
dła, że przyszła poczta z Meksyku, przywiezie go- 
dne uwagi wiadomości, o odstąpieniu Francji przez 
Cesarza Maksymiljana prowincji Sonora. Mówią, 
że dopóki prowincja ta nie będzie zajętą w imie- 
niu rządu francuzkiego przez marszałka Bazaine, 
nie pozwalają 0 tem głosić publicznie. Obecnie 
znajduje się ona jeszcze w rękach Juaristów, a jak 
donoszą, sam Juarez ma wkrótce udać się tam z 
Chichuahua, gdyż spodziewa się łatwiej otrzymać 
posiłki i żywność z Kalifornji. Tymczasem Są to 
tylko zamki na lodzie, które rząd meksykański od- 
stępuje francuzkiemu. — Odpowiedź dana nuncju- 
szowi papiezkiemu mgr. Meglia przez Cesarza Ma- 
ksymiljana, a mianowicie ustęp jej dotyczący u- 
regulowania kwestji dóbr klasztornych, przyjętą 
została od całego nie klarykalnego stronnictwa z 
wielkiem zadowoleniem. Marszałek Bazaine w li- 
ście do francuzkiego ministra wojny miał także 
stanowczo wypowiedzieć zdanie, o potrzebie wy- 
stąpienia przeciw wymaganiom m-gra Meglia. 


Protestacje m-gra Meglia przeciw zamierzonej j 0 


przez rząd meksykański sekularyzacji dóbr kościel- 

nych nie osiągnęły żadnego skutku, i jak donoszą, 

prałat ten ma wkrótce powrócić do Huropy. 
Prusy. 

* St. Anz. Berlin, 16 Stycznia. Pierwsze posie- 
dzenie izby panów, które bezpośrednio po otwar- 
ciu sejmu miało miejsce, zagaił hrabia Eberhard 
zu SŚtolberg- Wernigerode jako prezes na prze-. 
szłych posiedzeniach. Po utworzeniu bióra prezy- 
djalnego zawezwał przewodniczący do obioru no- 
wego prezydenta na przyszłe posiedzenia, Wybór 
ten. padł znowu jednozgodnie na hr. Eberharda zu 
Stolberg- Wernigerode, który urząd ten przyjął 
z podziękowaniem, Pierwszym i drugim wice- 


prezesem obrani zostali Frankenberg-Ludwigsdorf | trzej jego przyjaci O RAA : era 
ibr.lrhhi Na dzisieszani Hon Foty Ad dej rzej jego przyjaciele, oraz zięć jego major. Canzio. 


nów po złożeniu planów o dalszych zajęciach za- 

wiadomił prezes izbę, że liczba członków wynosi- 
243, z których zgłosiło się dotąd 233. Postawiony 
w końcu przez ks. Aruim-Boytzenburga, Dra 
Briggemana i Bilowa wniosek adresu, przeciw 
któremu nikt nie miał nic do nadmienienia, został 
jednozgodnie przyjęty. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby deputowanych obranym. został na prezydują- 
cego p. Grabow 222 głosami z pomiędzy 258 gło- 
sujących, na pierwszego wice-prezesa 180 głosami 
z 243 głosujących deputowauy Unruh, a» na dru- 
giego wiee-prezesa p. Bokum-Dolffs 180 głosami 
z 230 głosujących. 

* N. Preus. Z. Budżet na r. 1865 jest zupełnie 
wygotowany, tak że na przyszłem posiedzeniu zo- 
stanie. zapewnie przedłożonym izbie deputowa- 
nych. Mowa tronowa wspominała już. o równo- 
wadze wydatków z dochodami w tegorocznym 
budżecie; ogólna suma dochodów ma znacznie prze- 
wyższać zeszłoroczną sumę. 

* N. Preus. 4. Berlin, 17 Stycznia,. P. Grabow 
nie jest dość doktryner-kim, ażeby miano go po- 
sądzać 0 naiwne uprzedzenie, iżby środki. przed- 
siębrune przez rząd przeciw jawnym wybrykom, 
przedstawiał. w świetle niegodnego prześladowania 
sposobu myślenia. Nie „liberalny sposób myśle- 
nia” jest w Prusach „prześladowany,” lecz wszy- 
stko niszczące miotanie się trzymane jest w kar- 
bach stosownie do wymagań prawa. Nie „wierność 
przekonań urzędników” jest „proskrybowana,” 
lecz niewierna i krnąbrna opoZyCIa urzędników ka- 
raną jest nazdrodze prawnej za przeniewierzenie się 
obowiązkom. Nie prasa liberalna jest prześlado- 
waną i nie liberalni obywatele są „lżeni i spotwa- 
rzani;”— lecz jedynie zgubna bezwątpienia agita- 
cja, siejąca z zamiarem pomiędzy ludem nieufność 
względem rządu i władzy królewskiej, jest zwal- 
czana za pomocą środków płynących z władzy rzą- 
dzącej. Agitacji tej prezes izby deputowanych da- 
je także swe poparcie, gdy— jak wczoraj — nad- 
używa parlamentarnej swobody mowy dla niego- 
dziwego przekręcania faktów, Mowa jego spółu- 
biega się z jak największemi podżeganiami prasy 


demokratycznej.. Stronnictwo postępowców. nie 


mogło znaleść stosowniejszego rzecznika dla swych 
zgubnych dążności, Stosowniejszego też obrońcy 
nie mogła znaleść polityka, która uważa walkę 
przeciw prawom władzy królewskiej za najlojal- 
niejszą tychże praw obronę. Tymczasem zarozu- 
miałość.i przechwałki nie stanowią Jeszcze zwy- 
cięztwa — i to również drzewo nie urośnie aż do 
nieba. 

* Schl. Z. Berlin, 17 stycznia. Na dzisiejszem posie- 


dzeniu izby deputowanych, minister skarbu Bodel- | 
| schwingh złożył budżet na r. 1865, obliczony na | 
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; 150,714,031 lal. dochodów ityleż wydatków. Wy-' 
| datki stałe wynoszą 142,535,009 tal., a wydatki je- 
| dnórazowe $179,022tal. Rząd osiągnął 09,388,750 * 
tal. dochodów brutto, i o 7,147,641 tal. dochodów 
netto więcej niż w roku ubiegłym. P. Hennig sta- 
wia wniosek uprzedniego roztrząśnięcia budżetu w 
izbie; hr. Schwerin proponuje odesłanie budżetu 
do komisji budżetowej, i takiż sam wniosek stawia- 
ją Osterrath i Twesten. Za wnioskiem Henniga 
przemawiają Waldeck i Virchow. Wniosek ten, po 
długich rozprawach, zostaje odrzucony, i uchwalo- 
no odesłanie budżetu do komisji budżetowej. Rei- 
chensperger i jego stronnicy przemawiają za uchwa- 
leniem adresu odpowiedzi na mowę tronową. 
i włochy. ! 
* Köln, Z. Turyn, 12 stycznia. Rząd zakomuniku- 
je wkrótce rozmaitym ambasadom wiadomość o 
przeniesieniu stolicy do Florencji. Zakomuniko- 
wanie tej wiadomości wprawi w kłopot te rządy, 
które jakkolwiek nie całkiem zerwały z Włochami, 
pomimo to takowych nie uznały. Ich dyplomaci 
lub ajenci konsularni znajdowaii się tu, jak gdyby 
nich zapomniano na straconym posterunku. 
| * Nazione. Donoszą z Liworno, że na tamecznej 
komorze celnej zatrzymano pakę, w której znajdo- 
wały się medaliki z wyobrażeniem Papieża i na- 
pisem w około: „Niech żyje Pius IX Papież-Król” 
(Evviva Pio nono Papa re). Paka ta nadeszła z 
Marsylji i podług adresu przeznaczoną: była: do 
Via Calzaioli. 

* Allgi A. Z, Turyn, 10 stycznia. W ciągu osta- 
tnich kilka tygodm, Garibaldi miał być znowu 
bardzo cierpiącym, lecz tymczasem opinja publi- 
czna wcale się już nim nie zaprząta. Syn jego Me- 
notti jeździ często do Liworno i Genui, i nie ulega 
wątpliwości, że na Kaprerze pracują gorliwie nad 

| przygotowaniem drugiej wyprawy. w Wenecjań- 
| skie. Nateraz znajdują się przy Garibaldim tylko 


Działania dyplomatyczne 
w sprawie polskiej w 1863—64. 


Revue des Deux Mondes. z 1-go stycznie r. b. pos 
daje trzecią część. pracy p. Klaczko ogłoszonej w, 
dwóch poprzednich numerach tegoż, czasopisma, 
pod tytułem: Dwa rokowania dyplomacji. europejskiej. 
Polska i Danja 1863—64. (Deux négociations de ladi- 
plomatie européenne. Pologne et Dannemark. 1863 — 
64, - 

AEEA iyis już naszych czytelników w. mo- 
żności ocenienia dwóch pierwszych: części tej, pra- 
cy. W artykułach ogłoszonychprzez nas w tym; 
przedmiocie (Dzien. Warszawski z 2 (14) i z 3 (15) 
października 1864, numera 236 1.337), wykazali- 
śmy niechęć z jaką Francja wdała sięw układy w 
przedmiocie Polski, Publicysta czasopisma ‘Revue 
des Deux Mondes podejmuje-się dziś jeszcze, jak się 
zdaje, zadania oczyszezenia Francji od smutnych 
następstw, jakie potrójna interwencja miała dla 
Polski. Stwierdza on tę okoliczność, że właśnie ga- 
binet- St. James wciągnął prawie przemocą, jak 
powiada, Francję; „z początku. bardzo. uchylającą się, 
„do interwencji, którą uczynił ile możności rozgło- 
„śną i powszechną,“ i że tenże gabinet wycofał się: 
pierwszy z rokowań dyplomatycznych, oświadcza-. 
jąc że jest zadowolony z zapewnień Cesarza Rosyj- 
skiego. P. Klaczko dochodzi do tego, że utrzymuje, 
iż „Francja przywiązywała, w gruncie małą wagę. 
„do żądań, o których wiedziała że zostaną odrzuco- 
„ne, że nie miała zresztą żadnej illuzji co do możności 
„wpłynięcia na Rosję za pomocą wstawiania się 
„łub przełożeń, 1 że jeżeli zgodziła się na to ażeby, 
„pójść za lordem Russellem w jego systemie nacisku. 
„moralnego, pochodziło to jedynie z zamiaru do+` 
„prowadzenia do końca tej demonstratio. ad absur- 
„dum”. Dalej autor chce wiedzieć, że w Wiedniu 
przeniknięto podobne postępowanie rządu francuz- 
kiego, „postępowanie które wskazywało jasno, że i 
„ten rząd zastrzegł sobie prawo do zmiany w posta- 
„wiegdyby korzystnem było dla niego tak uczy; 
„nić, i że unikał ile mozności kroków, które. mo- 
„gly skompromitować go nieodwołalnie w oczach 
„Rosji, uczynić zerwanie stanowczem i uniemoże- 
„bnić zwrot.“ | 
Śledząc z p. Klaczko za rokowaniami dyplomia- 
ycznemi, których Polska była przedmiotem w. cią- 
gu r. 1863, i zbadawszy należycie stosunki.. które: 
wówczas istniały, zdaniem jego, pomiędzy gabine- 
tami jeżeli mamy czemu. Się dziwić, sto, nieza w o- 
dnie pie temu, iż rokowania te spełzły, na niczem, 
ecz temu, że'zostały rozpoczęte. Widzimy rzeczy - 
wiście w obrazie, który on przed nami rozwija, że 
ażdy z tych gabinetów powodował się, widokami 
obistemi i że podejrzywały się one wzajemnie. 
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Angja pierwsza daje hasło do interwencji: pomię- 
dzy Rosją i jej zbuntowanymi poddanymi. i nie | doręczeniem jej, depeszy wysłanej na skutek ban- 


uspokoiła się dopóki nie pociągnęła za sobą Fran- 


cji i Austrji. Lecz'gdy Praneja; a za nią i Austrja, 
żądają od, niej, — podług. brzmienia „ rokowań, w 
chwili gdy te są blizkie spełznięcia na. niczem,— 
wystosowania do. Rosji noty jednobrzmiącej, .pe- 
wnego rodzaju ultimatum, które miało zwiększyć, 
jak powiadano, powagę kroków przedsięwziętych 
przez mocarstwa i dać Austrji gwarancję co do 80- 
lidarności pod względem skutków wspólnej polity: 
ki, -„Anglja unicestwia ten p rojekt Gdy. Austrja 
zadala ztwarancjj rzeczywistych na przypadek gdy- 
by Rosja wypowiedziała jej wojnę, Anglja odmó- 
wiła takowych stanowczo, i tznała, tak przynaj- 
mniej zapewnia nas p. Kłaczko, że Austrja byłaby 
dostatecznie wynagrodzoną przez zadowolenie mo- 
ralne, jakieby dostarczyła jej godna postawa w o- 
bee wyzywającej dumy rządu rosyjskiego; gdy je- 
den z członków parlamentu uprasza pierwszego 
ministra Królowej Wielkiej Brytanji o uznanie 
Rosji za pozbawioną praw do Polski, lord Palmer- 
ston odrzuca tę propozycję pod pozorem, że podo- 
bne postępowanie uwolniłoby Rosję od jej zobo- 
wiązań; gdy żądają od niegoż uznania Polaków za 
stronę wojującą, następuje takaż sama odmowa, 
wszelka bowiem działalność mająca na celu wy- 
prowadzenie kwestji ze sfery rokowań dyplomaty- 
cznych, ażeby wprewadzić ją do sfery faktów, jest 
wstrętna dla SE Wielkiej Brytanji; gdy nare- 
szcie w danej chwili lord John Russell, na skutek 
swej mowy mianej w Blairgovrie, wysyła do Pe- 
tersburga notę mającą posunąć kwestję o jeden 
krok, gdyż powiedzianem było w tej nocie, że po- 
nieważ warunki, z mocy których Rosja otrzymała 
Polskę, nie zostały wykonane, przeto sam tytuł po- 
siadania jest bardzo trudny do utrzymania, — którą 
to.notę po parła Francja, — naraz telegraf zatrzymu 
je niespodzianie w Niemczech kurjera wioząceg: 
depeszę. Wyrazy przypisywane przez p. Klaczko 
lordowi Clarendon, podczas pobytu tego ostatnie- 
go w Frankfurcie, w epoce kongresu monarchów, 
zwołanego w sierpniu przez Cesarza Franciszka 
Józefa, mogłyby dać wyjaśnienie postępowanią 
Anglji. „Pomimo żywych sympatij dla sprawy pol- 
„skiej, tak miał się wyrazić ten mąż stauu, Wielka 
„Brytanja jest zmuszoną do zachowania stanowczej 
„oględności, gdyż nie posiada żadnej rękojmi co do 
„zamiarów gabinetu tuileryjskiego, i on. (lord. Cla- 
„rendon) nie waha się oświadczyć, że rząd królo- 
„wej W. Brytanji nie zdecyduje się nigdy na środ- 
„ki ostateczne przeciw Rosji, dopóki dwór Pruski 
„będzie zachowywał swą postawę, wojna bowiem 
„przedsiębrana wśród takich ewentualności, spo- 
a e niezawodnie zgubę' monarchji pru- 
„kicjt y> 

P. Klaczko każe rzeczywiście odgrywać Prusom 
bardzo doniosłą rolę w rokowaniach w przedmio- 
cie Polski. Prusy, będąc ściśle zespolone z Rosją 
przez cały czas trwania tych rokowań, utorowały 
poniekąd, zdaniem p. Klaczko, drogę dla dyploma- 
cji rosyjskieję której ułatwiły tryumf. P. Bismarck 
zrozumiał, że właściwy węzeł spraw znajduje się 
w Londynie, i w Eońdynie też miał'on 'powznosić 


-sWe baterje. Ile razy lord Russell zamierzał posłać 


Rosji nowe przełożenie, tyle razy prezes ministrów 
ruskich nie omieszkał odwieść od tego gabinet 
Klaczko) i jak najbardziej, poufnych stosunkach 
z księciem Gorczakowem, był on w możności, ile 
razy ten mąż stanu miał wysłać swą odpo- 
wiedź mocarstwom, zawiadomienia 0 kiłka dni 
wprzód angielskiego sekretarza stanu 0 tróści noty 
rosyjskiej i zmniejszenia wrażenia jakieby ona wy- 
wrzeć mogła; następnie p. Bernstorff odczytywał 
lordowi Russell (aadmienia p. Klaczko). depeszę 


| poufną swego rządu, i depesza ta zwrącała całą u- 


I| wagę Anglji na niebezpieczeństwa, mogące wyni- 


i 
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1 
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kńąć dla pokoju powszechnego z wywarcia na Ro- 
sję silniejszego nacisku, gdyż -na przypadek: zbrój- 
nej interwencji w Polsce, Prusy byłyby zmuszone 
połączyć się z Rosją dla obrony nietykalności swe- 
go panstwa i Niemiec, P! Bismarck równięż miał 
skłonić do posłania depeszy telegraficznej przezna- 
czonej do zatrzymania .w Niemczechkurjera apgiel- 
skiego, o którym wyżej była mowa: „P, Bismarck*, 
| powiada p. Klaczko, „wyrzekł przy tej sposobności 
„Swe quos ego! i lord Russel) zdecydował się na od- 
„Wrót nagły i bezwątpienia mało zaszczytny, 
,Bztuka użyta przez p. Bismarcka w tych róko- 
waniach, w których miał odegrać „względem An- 
glji rolę moderatora, zależała na skorzystaniu z 
kłopotów, które kwestja szlezwieko-holsztyńska, 
jeszcze w samym swym początku, sprawiała mi- 


t. James. Pozostając w ciągłych (jak powiada p. 


| 


której p. Bismarck użył dla unicestwienia, przed 


kietu danego w Blairgoyrie., Miało mu, być jako- 
by łatwem dać do zrozumienia gabinetowi angiel- 
skiemu, że ten ostatni stworzy przykład, do które- 
go odwołają się niewątpliwie przeciw Królowi 
Duńskiemu. 

Jeżeli w drugiej części swej pracy, p. Klaczko 
usiłował wykazać niechęć Francji do wszczynania 
rokowań dyplomatycznych na korzyść Polski, to 
w trzeciej części, którą obecnie roztrząsamy, ma on 
zdaje się na celu jedynie zwalenie na Anglję ca- 
łej odpowiedzialności za nieszczęścia, które spadły 
na Polskę skutkiem zachęty dawanej powstań- 
com z zewnątrz. Przez cały ciąg tej trzeciej czę- 
ści swej pracy, autor przedstawia Anglję jako 
krzyżującą lub odrzucającą wszelką propozycję 
zdolną skłonić mocarstwa interwenjujące do przej- 
ścia od rokowań dyplomatycznych do czynów, i 
opuszczającą przed innymi, za pomocą depeszy z 
20 października, błędną drogę na którą była we- 


szła, przez wyraźne oświądczenie, że rząd Królo- 
wej (W. Brytanji) nie miał chęci przedłużania ko- 


respondencji w przedmiocie Polski, dla samej li 
prayjemnośej sprzeczki. „Rząd Jej Królewskiej 

ości”, powiedział lord Russell, „przyjmuje z za- 
„dowoleniem zapewnienie, że Cesarz Rosyjski nie 
„przestaje być ożywionym zamiarami pełnemi ży- 
„czliwościdla Polski iusposobieniem pojednawczem 
„dla mocarstw zagranicznych”. | 

Z tego powodu p. Klaczko powiada: Należy jak 
najczęściej powtarzać, że „w niewymownych nie- 
„szczęściach, jakie sprowadziła ma naród polski 
„ińterwencja Zachodu w 1863, pierwsza, jeżeli 
„nie największa odpowiedzialność ciąży na an- 
„gielskich mężach stanu”. Od rokowań dyploma- 
tycznych w r. 1863 datuje zdaniem p. Klączko, ca- 


ły szereg nieszczęść jakie dotknęły Polskę. „Ni- | 
„gdy jeszcze”, powiada on, „wstawiennictwo euro- | 


„pejskie za narodem nieszczęśliwym nie obróciło 
„Się w ten sposób na szkodę tychże, których chcia- 
„ło on wesprzeć; nigdy : jeszcze litość nie okazała 
„Się do tego stopnia zabójczą w swych skutkach, — 
„crudelis, misericordia, że się wyrazimy słowy wiel- 
iego scholastyka”. 

Praca p. Klaczko jest wielce nauczająca; chcie- 
libyśmy pomówić obszerniej w tym przedmiocie i 
zwiększyć liczbę cytat, lecz ramy naszego spra- 
wozdania zmuszają nas do treściwości. Powiemy 
jeszcze parę słów okongresie monarchów w Frank- 
furcie, „o którym  wzmiankowaliśmy powyżej. 
Wiadomo, że po widzeniu się w Gastein, w koncu 
lipca, z Królem Pruskim, Cesarz Franciszek-Jó- 
zef zwołał niespodzianie do Frankfurtu Królów i 
Książąt Związku niemieckiego, . W zamiarze poro- 
zumienia się z nimi w przedmiocie reformy usta- 
wy niemieckiej. Zwołanie to, które było zacho- 
wywane w wielkim sekrecie, przypadło wówczas, 
gdy rokowania w sprawie polskiej były w całej 
pelni, P. Klaczko czyni uwagę, że Anglia po- 
śpięszyła skorzystać z podróży prywatnej Królo- 
wej Wiktorji do Niemiec dla przyłączenia do jej 
orszaku jednego z ministrów, i że lord Clarendon, 
który nie rusza się nigdy z miejsca bez ważnych 
powodów, udał się także do Frankfurtu, dla powi- 
tania Cesarza Austrjackiego. Lord Clarendon 
miał winszować temu monarsze inicjatywy, która 
przyczyniając się do wzmocnienia Niemiec, dałaby 
światu najniezawodniejszą. gwarancję przeciw ambicji 
francuzkiej., Wyrazy te, oraz zabiegi robionej przez 
Austrję na tym sejmie monarchów, jak to nazwano 
kongres frankfurcki, w celu zadecydowania spół- 
działania Związku. niemieckiego (Art. 8 $ 5 proje- 
ktu reformy) w wojnie pomiędzy jednem z państw 
tegoż Związku, mającem posiadłości po za obrębem 
związkowym, a którem zmocarstw zagranicznych, — 
wyrazy te i. zabiegi miały. obudzić uwagę Fran- 
cji i wywołać w niej nieufność. Miała ona upa- 
trywać w kongresie frankfurckim miecz skiero- 
wany tak dobrze przeciw Francji jaki przeciw Pru- 
som; miała ona uwierzyć w podstęp Austrji, która 
oświadczała tak głośno o swem porozumieniu się z 
Francją w kwestji polskiej w tym jedynie zamia- 
rze, ażeby utrudnić jej bieg i obrócić na swą ko- 
rzyść cierpienia Polaków. Tego dość było dla 
Francji, ażeby przerzucić się na stronę,którą była z 


żalem opuściła, i starać się 0 zbliżenie do Rosji. Je- 
żeli wywody p. Klaczko są słuszne, możnaby po- 


wiedzieć, że kongres frankfurcki zadał cios śmier- 
telny porozumieniu pomiędzy trzema dworami na 
korzyść Polski. 

Doszliśmy do końca naszego sprawozdania. Omi: 
nęliśmy wbrew naszej chęci nie jeden szczegół, 
nie rtogliśmy bowiem śledzić za autorem w eałym 


nistrom angielskim. "Tak np. miała być sprężyna ' szeregu wiadomości na jakich opiera się dla nale- 


żytego, ile możności, wyświetlenia rokowań dy- 
plomatycznych, których Polska była przedmiotem 
iw ciągu r. 1863; P., Klaczko radził się głównie i 
skorzystał z dokumentów złożonych w tej zmu- 

dnej sprawie w parlamencie angielskim. Ugru- 

pował on fakta umiejętnie i jasno; z obrazu który: 
rozwija przed  naszemi oczami, najwidoczniej 

wychodzi na jaw owo. krzyżowanie się interesów 

sprzecznych, o którem już wzmiankowaliśmy i 

które zdradza się ha każdym prawie.kroku w ro 
kowaniach, w których powinnyby były panować 
jedność zamiarów i bezwarunkowa bezintereso- 
wność, od chwili gdy stawiano się na stanowisku 
bezwzględnej sprawiedliwości, deptanej jakoby no- 
gami. Po przeczytaniu pracy p. Klaczko, nie po- 
dobna; powstrzymać się od uezucią zdziwienia i nie 
zapytać się, jak można było mieć chociażby na 
chwilę iluzje co do rezultatu rokowań przedsię- 
wziętych w tak niekorzystnych warunkach. Uczu- 
cie to, które wyrażamy pod wpływem myśli obu- 
dzonych w naszym umyśle po przeczytaniu pracy 
p. Klaczko, podziela także, o ile nam się zdaje, 
sam autor. Co więcej, p. Klaczko zdaje się po- 
wątpiewać o dobrych dla Polski zamiarach mo- 
carstw interweniujących. Mówiąc o tych dobrych 
zamiarach, powiada on z goryczą, której nie stara 
się nawet ukryć, że „mają one odpowiedzialność 
„moralną, jak skoro wywołują tak straszne nie- 
„Szczęścia”. Kończąc swą pracę, publicysta cza- 
sopisma Revue des Deux Mondes ubolewa nad tem, 
że stan oblężenia nie został ogłoszony w Galicji w 
październiku, „Polska”, powiada on, „nie była- 
„by upływała krwią, w oczekiwaniu wiosny przez: 
„całą zimę z 1863 na 1864 r., przez tę straszną zi-. 
„mę, która dokonała jej zguby pod względem spo- 
„łecznym”, 


O sprawie włościańskiej w Królestwie 
siq Polskiem. 
(ciąg dalszy, patrz Nr. 12) 
(ARTrkUŁ Drusi). 
Cieszy to nas, że „sprawozdanie o biegu sprawy 
włościańskiej w Królestwie Polskiem” ogłoszonem 
zostało właśnie w chwili, kiedy złośliwie rozsze- 
rzane są najniedorzeczniejsze wieści i wnioski w 
tej sprawie. Taktyka nieprzyjaznej nam prasy eu- 
ropejskiej jest ciągle jedna i taż sama: jak tylko 


$ 


dem Polski, najprzód stara się ona o ile można po=Đ 
wierzchowniej obeznać z niem publiczność, a na- 
stępnie zaczyna: puszczać wszelkie niedorzeczne i 
podburzające wieści o sposobie wykonania tego po- 
stanowienia, Niemasz kłamstwa, jakiegoby się nie 
chwytały niektóre gazety europejskie, wiedząc do- 
brze, że większość czytelników nie jest wstanie sprą- 
wdzić wszystkiego co opowiadają one tonem głę- 
bokiego przekonania. Widzimy to teraz prawie co- 
dzień w przedmiocie zmniejszenia liczby klasztorów 
polskich, i oddawna przywykliśmy to widzieć jak 
tylko jest mowa o reformie włościańskiej w Kró- 
lestwie Polskiem. , Najczęściej dzienniki: zagrani- 


wydane zostaje jakiekolwiek postanowienie wzglę- 


zamiary rządu rosyjskiego za vajlepsze, że rząd. ten. 
przedsięwziął cały szereg reform, które mogą być 
tylko dobrodziejstwem dla Polski, ale zaraz odzy- 
wają się z smutkiem i ubolewaniem, że osoby, któ- 
rym polecone jest wykonanie, Monarszych posta- 
nowień, nadużywają swej władzy i działają w du- , 
chu zupełnie przeciwnym zasadniczej myśli prawo- 
dawcy. Manewr ten, mający na celu między in- 
nemi zasianie nieufności i nieporozumienia w sfe- 
rach rządowych, wprowadzony najprzód, został 
przez organa stronnictwa rewolucyjnego polskie- 
go. (Gazeta Czas, naprzykład, z samego początku 
wyraziła zupelnąsympatję do usamowolnienia wło- 
ścian w Polsee; jeżeli zaś w ostatnim czasie rzuca 
ona na Rosję wszelkie przekleństwa za ten krok i., 
przepowiada klęski i: zgubę z tego przedsięwzię- 
cia, to pochodzi, podług niej, jedynie ztąd, że rząd 
rosyjski został oszukany przez swoich wykonaw- 
ców; że ludzie ei udawali przed nim dobrzemyślą- 
cych,a w istocie podobnie jak Louis-Blanc i Prou- 
dhon są zwolennikami najniebezpieczniejszej propa- 
gandy socjalistowkiej. Opinion Nationale (ultrara- 
dykalna gazeta) także uracza swych czytelników 
prawie codziennie obłudnemi artykułami, pisane- 
mi na ten temat. Ale najbardziej zadziwia nas to, 
że nawet te organa dziennikarstwa europejskiego, 
które dotąd unikały wpływu intrygi polskiej, nie 


' ustrzegły się jednak od jej sideł. Tak, naprzykład, 


pruska Gazeta Krzyżowa podała w ostatnich -czas 
sach o kwestji włościańskiej w Królestwie Pol- 
skiem dwa obszerne artykuły, powtarzające fałsze) 
Ojczyzny, Czasu i tutti quanti.» Podobnie do, tych. 


czne uciekają się do tego wybiegu, że ogłaszają,  - 
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szanownych i prawdomównych organów, Gazeta |/ność spadła teraz na polskich właścicieli ziemskich. | kszył, złamali jej żebro, po czem zaraz z miejsca 
Krzyżowa na serjo zapewnia, że teraznicjsze wypad-f Czyż i tu nie zachodzi takież wyraźne pogwałcenie do szpitala Ś-go Ducha odwiezioną zostałą. 
ki polskie stwierdzają ruskie przysłowie: „do Bo-Q powszechnie przyjętego i ustalonego prawa? — e 
wysoko, a do króla daleko” albowiem wszy- Porównanie to nie jest nowem i argument ten TEATRA w WARSZAWIE. 

stko, co A boni dzieje w Królestwie Pa dość często jest powtarzany; ale dawno także jest WIELKI TEATR. — Dziś we Czwartek dnia 19-go 
poi SK y naprzekór najwyższej wo dliy bie- | dowiedzionem w teorji i praktyce, że dawne sto- Stycznia 1865 roku, Komedja w 5-ciu aktach, z fran- 
dna ludność nie wie gdzie szukać sprawiedliwości | sunki gruntowe między włościanami a właścicie- | cuzkiego E. Scribe tłómaczona, Szklanka wódy. — Balet 
i obrony. Powtarzamy: jesteśmy bardzo z tego | lami ziemskiemi nie mogą być równane z stosun- Wesele w Ojcowie. — Tańce. 
akg A te IU, sęp ie sdi kami między lokatorami a właścicielami domów. Zacznie się o godzinie 7-ej. 
cześnie z „Sprawozdaniem o kwestji włościańskiej | (jązętą Krzyżowa powinna była wspomnieć, że ani | Jutro w Pi ielki 

, SA » ı Krzyż ) > atek Wielki Teatr: Marta, przez artystów 
w Polsce. Odpowiedzieć na te zarzuty można tylko pruski, ani inne rządy niemieckie nie powstrzy- | Włoskich, (abonament lit. C Nr. 6). P y 
faktami, a fakta zaprzeczają im wręcz od początku do } maly się na podobne zarzuty, które nieraz miały | 
m yi Jik kina! wje Się sy cya DE sobie przedstawiane, i że wszystkie te rządy bez CENY TARGOWE. 

© £ H a T, 5 F ~ PRZEZE S E OOEGAOOEESPA 
ylko zechciał podług tego eprawozdania wejść W] wyjątku, zapewniły w drodze wykupu gruntową | dmia 18 Stycznia 1864 r. 


rozpoznanie rzeczy. = i. 4 własność włościanom. My pojmujemy, że przy 
A sprawa ta rzeczy wiście jest bardzo prosta i jasna. |rozmaitych i zawikłanych warunkach, jakiemi Rodzaj Czetwert Ko: 
Wiadomo, że w T. 1846, rząd najprzód zajął się za- ||otoczone są w Polsce prawa gruntowe, nie łatwe produktów od — do | od — do 
F yeon dek I złe Gadki» Syda test odróżnienie dwóch kategorji włościan— mia- | ruble srebrne i kopiejki 
wą ; owicie tych, którzy mieli w ciągłej używalności DE i 
wówczas arcy dobroczynne postanowienie zastrze- | bzastki iba i tych co oiajinówki A pod pe- a esa GN | lod ou | Ą ai? Ar: 
nemi warunkami. Polscy właściciele dóbr nie ip BA Az: A) Wg eS | ski póki 


gło, że właścicielom nie wolno jest dowolnie po- 


a TA yz i 


zbawiać gruntów włościan, posiadających trzy | huło nad tem $ ; s 

af PEPR A a pracowali, aby sprowadzić rażące = NAPRA Wda 

morgi lub MEC nie wolno zmniejszać tych czą- | Jamieszanie w tej sferze, jednakże pomimo zape- Rripa ARPT po: A R AT F 18 u) 
stek i powiększać ustanowionych z tychże powin- | fynjeń Gazety Krzyżowej, pomieniona różnica istnie- OWA T ApEn ONTA 00400 — 


ności. Przytoczymy niżej, w jaki sposób přawo to 
było wykonywane, jakich używano” podstępów 
i fortelów dla obejścia tego prawa, a zobaczymy, 
że dopiero teraz prawo to jest należycie zastoso- 
wane; àle w tej chwili nie o to chodzi. Przez to 


e, a słuszność wymaga jej ustalenia. Rząd postą- | Pud siana od kop. 36 do kop. 44 

pił tu z należną oględnością. Rozumie się, gdyby Pud słomy od ka 20 do szc 24. 

był przyjął KOR wanie Gii że ZER ów Okowity wiadro od rs. 2 k. 66%, do rs. 2 k. 757 
mają prawa do uprawianych przez siebie gruntów i 

jedynie dla tego, że właściciele dowolnie zmieniali u garniec od kop. 87 do kop. 90. 


rawo ztaczna ilość włościan polskich —wynoszą- l; R : O DIAL | pz 
ca dziś do 1,750,000 głów — została A uwła- a ait niekis Gedi cj (pie AA a Ib KURS ammkDY WARSI AW SNIJE. p 
szezoną. | ek jednak około 1,300,000 włościan, | w tejże samej chałupie umieszczali po kilka obi z dnia 18, Stycznia 1865 r. 

których ukaz 1846 roku nie dotycze weale. Pozo- | ych rodzin, w takim razie reforma nie mogłaby 15 kąćano (| pis. 
stali oni jakby wyjęci z pod prawa. Są to wło- | postępować i rzeczy pozostałyby na dawniejszej i Mwemety - za Tazalou Tier 
ścianie najemnicy i wyrobnicy, nieposiadający stopie. Szlachta polska zawsze trzymała się zda- Pół-imaperjały Boszyjskio........ TETRI eimen 
żudrtych gruntów, albo uprawiający mniej jak trzy wia, że wszystkie grunta i zabudowania włościań- |  Dukaty Holcaderskie nowe wata. |— | -'| a pr: 
morgi. Ci ostatni, tak zwąni komornicy, chałupniey, (skie są jej wiezaprzeczoną własnością. Nawet po Papiery. 


g i cianom zapewnionem a- Obligi Skar. za 100 re. (opr. kupon), 89 | 47 | 89 
oku 1846, kiedy włości zapewnionem zost Liste ża, Tlogo Olego iGo p 14 


kopiarze i t. d., posiadają chałupę z ogrodem lub 
o niejakie uposażenie, szlachta miała tyle sposo- 2 (oprócz kuponu) za 15 eend 14 |s62,| 16 lean 
ditto ; 3 


bez ogrodu, lub też mają tyłko kąt w chałupie, za 


który odbywają dla właściciela pewne powinności. | pów do naruszania gruntowych praw swych wło- Serya ii, 

Prawo z roku 1846 miało do rozwiązania ważną | dojan! Niech Gazeta Krzyżowa przejrzy „Sprawo- Akcje Głównego Towarzystwa Ror- | oby swi ) Lap 
kwestję: jak należy postąpić z tymi włościanami, | dqąnie,” a przekona się o kilku wypadkach tego syjskiego Dróg Żelaznych. : ... . 120| 25 | 120) — 
mającymi szczuple grunta? Czy nadać im prawo | fodzaju; między innemi znajdzie tam, jak jeden Obligi. pepki Złowiwk owi 

* własności do tych gruntów, czy też pozbawić ich | ghywatel w gubernji Warszawskiej przed kilkoma | Akcje Wepółki Żeglugi Parowe; po zob "elo 
tego prawa, a przez to samo zrobić ich poddanymi laty odebrał od swoich włościan po 9 morgów, | GSTOG4E FD. WRĘCZ! gł M. AA 
szlachty właścicieli? Kwestja ta rozstrzygniętą fa w roku zeszłym Io bIr 1 wesktą i gruntów Akcje Drogi Żelaznej W arszawzko- ; mdb ar 
została na korzyść tej nieszczęsnej klasy ludno- Åna gołe piaski ia ans że to zrobił na usilną Bydgoskiej po rs. 100i 500, ... SEE" LET" © 
ści -i to wywołało niezmierne narzekania przeciw | prośbę samych włościan. Zwracamy uwagę tejże Skage TR A AAE ALET Bd | = ; 
reformie włościańskiej w Królestwie Polskiem. | þazety na inny podobny wypadek. Sprawozdanie | Nowa Rosyjska pożyczka prem. bł a r 
Ztąd to powstały oskarżania władz rosyjskich 0 | przytacza zdarzenie z innym obywatelem (z po- sx. 1906 23: vs ATETA LTN 90 
dążności komunistyczne i jawny zamiar zrujnowa- | Ņjatu Piotrkowskiego), który postąpił z większą /  Wexłe. 
nia do szczętu właścicieli ziemskich! Polskie re- | jhszcze przebiegłością. „Przed siedmiu laty spaliła Benin sów MO Ból. 4 o, |116 | (6 |114 | 90 
wolucyjne pisma skwapliwie chwyciły się tego |sję wieś tego obywatela; ponieważ w Królestwie MOE "x red CJ Ji 110 135 
tematu; a teraż śpieszy przyłączyć się do nich Ga- | polskiem asekuricja budowli włościańskich jest a SA alado Tal, k. t „i az fuka 
zeta Krzyżowa, odgrywając w takt swą partycję | obowiązkową,” przeto należność asekuracyjna wy- Hamburg..... 300 BMk. 2M nz |= |- | — 
w tym chórze, | rA | placoną była obywatelowi, a ten oddał ją włościa- nei Aik Be Ehet, SM | 7 || Tipas 

Qiekawem jest jednak, z jakiej strony zachodzi | nom za pokwitowaniem. W krótce jednak wlościa- ipaa KJK yz l M. s? 50. | si] <- 

ożność napadania na wyżrzeczone postanowie- | nje z wielkiem zadziwieniera dowiedzieli się, że to w 14.9 BOUSENI ki 97 1 PE AT: 
nię? Nierozsądnie byłoby zaprzeczać słuszności było nie proste pokwitowanie, a umowa, na mocy Paryż...-.-.- 300 Fr. kaal ihg La a 
i legalności takowego; rząd postąpił tu ściśle w du-'| której oni dobrowolnie odstąpili temu obywatelowi] pg Â 300 Fr | EM | — | — | m | " 
chu dobroczy nnego prawa z roku 1846; on tylko | wszystkie swe grunta, a za to otrzymali zapłatę, Wiedeń arie Aeoliah Re 1400. 1 38.1 imyihzry, 

je rozwinął. a, r prawodawstwo dotyczyło |iktórą uważali jako wynagrodzenie za straty ognio- Wartość kuponu bieżącego od obligów Skarbu zs. 15. 20 
włościan posiadających trzy morgi gruntu; pra wo- | wę, Takiemi to środkami i drogami szlachta pol- » w où Listów fast Milego Okrora k. 413 
dawstwo dzisiejsze hadaje prawo do gruntów i dru- | ska sprowadzała zamożny ch włościan, którzy po- » » 0d Nowej Rosyj, Pożyczki Rs. — Kop. — 
giej części ludności, mniej uposażonej. Było to | siądali po trzy lub więcej morgów gruntu, do ma- Tia ró RAL wież 


z jego strony bardzo konsekwentnie: postanowiw- |łych cząstek ziemi, a nawet do takiej nędzy, że ; 
szy w drodze wykupu gruntów włościańskich ||sta]; się oni wyrobnikami i najemnikami; obecnie z Berlina dnia 18 Stycznia 


uwolnić włościan z ciężkiej niewolniczej zależności |pjepodobnem już jest przywrócenie praw nièktói 7 
od szlachty-właścicieli, prawodawstwo nie miało Fah z tych iaoiai fis stażu AA grunta ich z Berlina. Żądają | Piac 
przyczyny wyłączać z pod tego dobrodziejstwa ca- | przechodziły kolejno z rąk do rąk. Lecz wielu ba Pożyczka Rossyjska USAF 
łej klasy włościan dla tego tylko, że ci posiadają | p włościan tej kategorji potrafiło utrzymać się przy ta s » £67/ 
małe czągtki. A o s hałupie i gruncie, aczkolwiek znacznie uszczupio- pasija Soska 4% MY A 
Ee o os temu; że owoc nym; ojcowie ich posiadali tę ziemię, która nastę- Bilety Blu Bowyjakigć 250 78 * 
nie, 0 Kiry , nigdy nie mieli wydzielo- | pnie przeszła na nich; pomimo to, że szlachta po- | Weksle na Warszawę . RM 77/4 
nych sobie gruntów w istotnym znaczeniu tego | daje ich za wyrobników i najemników, upominają „ w. Petersburg 3 tygodniowy. 264 
wyrazu. Są to tylko najemnicy, wyrobnicy, któ- | się oni o swe prawa, a skoro prawa te są uzasa- KALE O: 3 miesi Boje: 841 
rych właściciel osadził na swojej ziemi, dał im | qyjone, rząd je zatwierdza. Czy to Gazeta Krzyżowa ap, Pa ponda E 
chałapę albo tylko kąt w chałupie, dał ogród i t. d, [zowie propagandą socjalistowską? (d. n.) 7 -u4 Bidbafż 2 GE 
a oni wypłacali się mu pracą za to. Dziwnie więc m w. w, Wiedeń u 863% 
jest z tego wnosić, że do nich należy cząstka grun- Kronika. Koleje Rogsyjskie . - - -- -*++++++1-1+.-. i Ih 
tu, oddana im czasowo w użytkowanie, I chalupa, i ; Żyto ma n Tri a EA M” | 344 
w której zostali osadzeni z łaski właściciela. | * (Pierwsza lokomotywa) wybudowa- 7 megina tą Ala 916 przód 344 
W chęci dobitniejszego wystawienia całej mon- | na na fabryce machin Cegielskiego w Poznaniu, | a ednia. 
strualności takiego postanowienia, Gazeta Krzyżo- | puszczona była w ruch, dnia 14 b. m. pomiędzy goz | Woke ma TORA ----*---e-:n3+-1-:: 11480 
wa przytacza następujący przykład: właściciele | dzłoą 3 i 4, z fabryki, przez ulice Rybacką, Strze- Pi OP. aa Samora SWANN == = 
polscy, mówi ona, postąpili właśnie tak samo, jak LPR i Górną, aż do gmachu teatru. Szła ona dO- |  potyezka Narodowa .......-u.-12----12 80 40 
postępują właściciele domów w każdem mieście, Ea w górę ulicy Górnej, pomimo znacznej UA 5% Motaliki ..........esaeeaetoeee> Ę 172 30 
którzy wynajmują swe domy; w miastach za na- | ° bie i będzie mogła przeto być użytą |44 ż ro-| Akcje Banku Kredytowego.....------_-- 183 20 
jem ten płaci się pieniędzmi, a po wsiach polskich— ai: KRALA Nowe to w Poznaniu widowisko $014- z Paryża, 
pracą. Co powiedzianoby naprzykład, gdyby rzą- gnęło tłumy ciekawych, i re || AOS ERA YĆ 67 20 
dowi pruskiemu przyszła myśl ogłoszenia, że wszy” * (Wypadek) W natłoku ludzi cisnących się cje Kredytu Rachomego .....---+---- 861 
sey lokatorow je mający najęte mieszkania w Ber- | do kasy Banku Polskiego w dniu wczorajszym Mka- aż Londynu. 
linie, otrzymują te mieszkania na swoją własność? | rjanna Winnicka lat 55 licząca pod Nr. 16 zamie- 69/, Papiery (Consola) .....--+--------> | 89/4 


szkała, ulegla nieszęśliwemu wypadkowi, pod. czas 
bowiem otwarcia drzwi, gdy nagle nacisk się zwię- 


Opinja publiczna niezawodnie oświadczyłaby się 
przeciwko takiej dowolności; a taka sama dowol- 


, 


 4embergskiego pochodzącego, 
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OBWIESZCZENIA- SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE 


UWIADOMIENIA. 


(N. D. 339) Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości. 

Wzywa niniejszem Piotra Scharzach z Al- 
tingen, Okręgu Herzenberg, Królestwa Wir- 
który pozosta- 
wiwszy majątck wynoszący obecnio około 420 
florenów, w r. 1814 wydalił się do Królestwa 
Polskiego, ażeby w interesie tego majątku 
w przecjągu dni 40-tu zgłosił się do biura Ko- 
misji Rządowej Sprawiedliwości lub najbliż- 
szego Rządu Gubernjalnego, „albo też doniósł 
«© miejscu teraźniejszego jego pobytu. Wrazie 
śmierci Szwarzacba obowiązek ten wkłada się 
na jego sukcesorów. ` 
Warszawa d. 3 (15) Listopada 1864 r. 

Członek Komisji, 
Zarządzający Wydziałem, 
Rzeczywisty Radca Stanu, K. Laski. 
p. o. Naczelnika Wydziału, Puchalski. 
OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 
- — m 
(N. D. 481) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie. 

Z powodu nastąpionej w d. 8, Grudnia 1861 
roku śmierci Grzegorza Konaszewskiego współ- 
młaściciela nieruchomości Nr. 172 na Pradze 
| oe Warszuwą, toczy się' postępowanie spaid- 

owe, do ukończenia którego naznacza się ter- 
min prekluzyjny na dzień 8 (20) Kwietnia 1865 


roku w Kancetarji Ziemiańskiej Guberni=War- - 


szawskiej w Warszawie. 
Stanisław Jasiński. (N._127) 


mocowany cpn Apt *.. MRSPEJĄ 


(N-D: 17) Właścicieli następujących po- 
zycji w księdze hypotecznej lit. A dóbr szlachec- 
kich Miko'zyna żąpisanych jako to:_ 


1. 1333 tal 8  osmaków. zahipotekowanych 


z obligacji de dato Kalisz dnia 7 Paźdz ernika 
1799 r. na mocy rozpórządzenia z dnia 15 Paź 
dziernika ejus, w Dziale III. pod N 5 dla mało- 
letnich po $. p Ignacym ur. Niemojewskim. ~ 

2. Kaucji w nieoznaczonej ilości, którą posie: | 
dziciel Bartl miej ur. Kobylański stawił za bra 
ta swego Franciszka co do puszczonych mu od 
r. 1798 aż du 1801 za roczną dzierżawę 12,260 
złp. dóor Radoszewie wraz z przynależytościami 
do małoletnich dzieci Feliksa ur. Niemojewskiego 
należących, za pewność wypłacenia: rat dzier- 
żawnych, ragrodzenia detergoracji 1 szkód, za- 
hbipotekowaliej pa mocy dokumentu de dato Wie- 
luń dnia 13 Stycznia 1800 r.i rozporządzenia 

dnia 22 Lipca ejus w dziale III. pod N. 6 dla 
kolegjnm pupilarnego wówczas w Kaliszu | 
istniejącego a wedle uwagi pod kolumną  ,,ce- 
sjones'* w skutek rozporządzenia z dnis 8 Gru- 
dnia 1801 r. zapisanej na mocy dokuwentu z 
dnia 21 Listopada 1801 na lat 6, począwszy od 
S-go Jana 1801 r. prolongowanej. 

8. 506 tal. zahypotekowanych z obligacji z 
dnia 2 Grodpia 180fr.'na mocy rozporządzenia 
z dnia 8 Grudnia ejus, w dziale III. pod N. 7 
dla dzieci Walentego ur. Morawskiego. 

4. Kaucji w ilości nieoznaczonej , którą współ- 
posiedzicieika Prakseda owdowiała Kobyijańska 
z domu ur Krąkowska stawiła za to, że spadko- 
biercy Faustyna ur. Kobylaóskiego doszedłszy 
do pełnoletności przystaną ze wszystkiem na u- 
godę de dato Kalisz dnia 7 (19) Grudnia 1844 
r. i żadnych do sukcesorów Józefa ur. Zaboro- 
«skiego i do Salomei ur. Zaborowskiej rościć nie 
będą pretensji, zabypotekowanej na mocy ugody 
z dnia 7 (19) Grndnis 1844 roku i roz- 

rządzenia z dnia 19 Kwietnia 1845 roku 
dla Salomei owdowiałej Zuborowskiej z domu 
ur.ęKobylańskiej i spadkobierców Józefa ur. Za- 
porowskiego, mianowicie Antoniny ur. Zabo- 
rowskiej Wiktora i Aleksandra ur. Zaborowskiego, 
niemniej pastępców prawnych tychże właścicieli 
szczególniej zaś co do pozycji w dziale LI. pod 
N. 6 niewiadomego z pobytu Józefa ur. Niemo- 
jewskiego, wzywamy niniejszym; by osoby. te 
zgłosiły się Dajpóźniej w terminie na Sądzie 
tutejszym na dzień 17 Lutego 1865 r. przed po- 

łudniem o godzinie 11, przed Sędzią Powiato- 
m P, Gaeliher wyznaczonym, inaczej bowiem 
niestawający prekludowani będą z swojemi pra- 
waii co do rzeczonych pozycij hypotecznych 
i wymazanie takowych nastąpi. i 
Kępno p. 2L Wrzesnia 1864 r. 
Królewski Sąd Powiatowy, Wydział I. 


wozy i e a a aaa aaa 


OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE. 


N. D. 293) Sąd Pokoju Okręgu 
Kraśnickiego. l 
Wydział Hypoteczny. 

Z powodu żądania nowe j regulacji hypotek 
nieruchomości pod Nrp, 37, w m. Modliborzy- 
cach położonej, własnością Walentego Kras- 
sowskiego będącej, którą składają: 

a) Dom drewniany z placem długości łokci 
60, szerokości 24 łokcie mającym, na tym 
placu stodoła i chlew drewniane, wszystko 
Pk eres między miedzami Sebe- 

owskiego, uli i i 
siog Kasy polio ses cą de Blonia idącą i 


| 


| 
| 


b) Czwarta część półćwiartka gruntu orne- 


go l, morgi obejmująca między miedzami 
Antoniego Krassowskiego i Sobestjana Kras- 
sowskiego, od ulicy ćwierciowej do góry Chel- 
mowej ciągnąca się. 

Zawiadumia interesentów, że takowa regu- 
lacja nastąpi w Sądzie tutejszym w d. 19 (31) 
Marca 1865 r. 

Wzywa przeto tychże, aby do takowej 030= 
biście lub przez pełnomocnika specj*lnego 
zgłosili się, celem przedstawienia swych żądań 
i usprawiedliwienia takowych. 

Nezgłaszający się w terminie. oznaczonym 
podpadną skutkom prekluzji w art. 154i 160 

rawa hypotecznego z r. 1818 przepisznej. 
: Ogłoszenie decyzji jaka, wydaną będzie w sku- 
tek regulacji, nastąpi w d. 20 Marca (1 Kwie- 
tnia) 1865 r. na posiedzeniu Sąlu i od tegoż 
dnia czas do odwołania się Od niej upływać 
zacznie. 
Kraśnik d. 3 (15) Grud. 1864 r. 
H 4 Podsędek, Matraszek. 


« 


- (N: D. 292) Sad Pokoju Okręgu 
$ Kraśnickiega T sT 
Wydział Hypoteczny. 

Z powodu żądania nowej regulacji hypoteki 
nieruchomości pod Np. 63 w mieście Modlibo- 
rzycach położonej, wlasnością Szymona Świąt- 
ka będącej, którą składają: )- 

a) Dom drewziany ż:dwoma placami  ogó- 
łem 100 łokci dlugości, 24 łokcie szerokości 
mającemi na tych placach pobudowana stodola 
i chlew wszystko „przy.„ulicy. Kościelnej, mię= 
dzy miedzami Józeta Głowackiego i Feliksa 
Skrocińskiego, do granic Szpitalnych —po- 
łożone. j x i 

b) Półćw astek gruntu, 3 morgi obejmują- 
cy, między miedzami Wojciecha Jopek i Cha- 
ima Baum, od Łysej górki do granicy pól miej- 
skich ciągnący się. 

c) Ogród rynkowy przy ulicy Poprzeczn ej 
między miedzami Józefa V:stki, Antoniego Ol- 
szówki i Wawrzyńca Trojanowskiego poło- 
żony. _— U sedate hisa T 0 RLZ 
d) Dwa kawałki pola przy sobie leżące 
zwane Gumienkami, między miedzami' Wa- 
wrzyńca i Jana Trojanowskich, Pawla Dziado- 
sza i Antoniego Olszówki położone. 

e) Ogródek uliczny przy Kusej ulicy mię- 
dzy miedzami probostwa Modliborskiego, Jò- 
zefa Glowackiego, Andrzeja Wolskiego i An- 
drzeja Olszowego położony. 

f} Ogródek uliczny przy drodze poprze- 
cznej, między miedzami Mateusza Orłewskie- 
go, Józefa Krassowskiego i Jana Legockiego 
położeny. c 

Zawiadamia intereseatów, że takowa tegula - 
cja: nastąpi w Sądzie tutejszym w dniu 19 
(31) Marca 1865 r. 

Wzywa przeto tychże, aby do takowej oso- 
biście lub przez pełnomocnika specjalnego, 
zgłosili się, celem przedstawienia swych żą- 
dań i usprawiedliwienia takowych, 

,Niezgłaszający się w terminie oznaczonym, 
podpadną skutkom próklazji w. Art. 154 1 160 


prawi hypotecznego z roku 1818 przepisanej. | 


Ogłoszenie decyzji jska wydaną będzie. w 
skutek regulacji, nastąpi w dniu 20 Marca (1 
Kwietn'a) 1865 r. na posiedzeniu Sądu i od 
tegoż dnia czas do odwołania śię od niej 
upływać zacznie, 

Kraśnik d. 3 (15) Grudnia 1864 r. 
Podsędek, 
w z. Przegaliński, Pisarz. 


1(N. D.295) Sąd Pokoju Okręgu 
Kraśnickiego. 
Wydział Hypoteczny. 
Z powodu żądania nowej zegulacji hypoteki 
(nieruchomości pod. N. p. 198 w m. Modliborzy- 
cach położonej wlasnością Jakóba Krassowskiego 
będącej którą składają: 

a) Dom drewniany z placem długości łokci 
60 szerokości 20 mającym, na tym placu dwa 
chlewy drewniane, wszystko przy ulicy Zabor- 
skiej między miedzami Jana Ptaszka, Tomasza 
Siebielea po ulicę Zatylną ciągnące się. 

b) Plac orny !4 morgi obejmujący, między 
miedzami Tomasza Siebielec, Walentego Pie- 
trzyka i Franciszka. Olszówki po gościniec 
Janowski ciągnący się. 

c)-Grunt klinowy przy wygonie miejskim 
i ulicą Ćwierciową '/, morgi obejmujący, mię- 
dzy miedzami Jakóba Krassowskiego i Kazi- 
mierza Pietrzyka położony. 

Zawiadamia interesentów, że takowa regula- 
cja nastąpi w Sądzie tutejszym w dniu 19 (31) 
Marca 1865 r. wzywa przeto tychże aby do ta- 
kowej osobiście lub przez pełnomocnika spe” 
cjalnego zgłosili się celem przedstawienia 
mo żądań i usprawiedliwienia takowych. 

jezgłaszający się, w terminie oznaczonym 
podpadną skutkom prekluzji w art. 154 i 160 
prawa hypotecznego z r. 1818 przepisanej. 

Ogłoszenie decyzji jaka wydaną będzie w sku- 
tek regulacji nastąpi wd. 20 Marca (1 Kwietnia) 
1865 r. na posiedzeniu Sądu iod tegoż dnia 
czas do odwołania się od niej upływać zacznie. 

Kraśnik dnia 3 (15) Grudnia 186+ r. 
Podsędek, Matraszek. 


H 
| 
Sądu i -od tegoż dnia czas do odwołania się od 


(N. D. 296) Sąd Pokoju Okręgu 
Kraśnickiego. 
Wydział Hypoteczny. 


wuseease> 


Z powodu żądania nowej regulacji hypoteki 
nieruchomości pod Nróm' pol. 128 w m. Modli- 
| borzycaeh położonej, własnością Józefa Orłow* 
j skiego będącej, którą składają: 

a) Dom drewniany z placem dlugości łokci 
| 30, szerokości łokci 24, przy ulicy Błonie mię* 
$ PSY Ć 
| dzy miedzami Józefa Krassowskiego, Andrze= 
ja Pietrzyka i Sebastjana Rakowskiego poło- 
, żony. 
| - b) Dwa ogródki uliczne między miedzami 
i Jana Legockiego, Feliksa Skrocińskiogo i Hersz 
$ 
i 
| 
ł 


Lejbinej przy sobie położone, do rowu Księżego 
ciągnące się. 

Zawiadamia interosentów, że takowa regula= 
cja nastąpi w Sądzie tutejszym w dniu 9 (31) 
Marca 1365 r. wzywa przeto tychże aby do ta- 
kowej osobiście lub przez pełnomocnika spe- 
cjalnego zgłosili się, celem przedstawienia 
swych żądań i usprawiedliwienia takowych. 

Niezgłaszający się w terminie oznaczonym, 
podpadną skutkom prekluzji w art. 154 i 160 
prawa hypotecznego z r. 1818 przepisanej. 

Ogłoszenie decyzji jaka wydaną będzie w sku- 
tek regulacji, nastąpi w d. 20 Marca (1 Kwietnia) 
1865 r. na posiedzeniu Sądu i od tegóż dnia 
czas do odwolania się od niej upływać zacznie. 

Kraśnik d. 3 (17) Grudnia 1884 v, 
Podsędek, Matraszek. 


| 

i 

| 

| | 
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| 

| 

| 


Ni D..299 ) Sąd Pokeju Okręgu 
Kraśnickiego. 
Wydział Flypoteczny, 7 
Z powodu żądania nowej regulacji bypoteki 
nićruchomości pod Nr. p. 47 w mieście Mudlibo= 
rzycach położonej. własnóścią Kazimierza Pie- 
| trzyka będącej, którą składają: 

a) Dom drewniany z placem dłagości łokci 50 
szerokości, 22 łokci mającym, na tym placu po+ 
budowana stodoła, wszystko przy ulicy Kościel- 
nej i rynku miasta Modliborzyce, między miedza+ 
mi Feliksówej Dutkewskiej t Mendla Krygmana 
położone. n i 

b) Półówiartek gruntu ornego 6 morgów: o= 
bejmujący, między miedzami Franciszkowej Ol- 
szówkowej i Józefa Krassowskiego od drogi 
Ćwierciowej do granicy pól miejskich ciągnący 
się 

c) Połowa półówiartka gruntu ornego 8 morgi 
; obejmująca oraz dwoje staj gruntu, wszystko 
| między miedzami Jana Wąsika i Walentego Pie- 
| cha położone od Łysej Górki do granicy pól 


miejskich Ciągoąca się. 


il d) Ogród ryukowy przy wygonie miejskim 


| między miedzami Jakóba Krassowskiego i leko- 
| wej Tewiowej położony. 

| e) Plueorny 133 morgi obejmujący, przy ulicy 
| Zaborskiej między wiedzami Japa Wąsika, Ada- 


i ma Batorskiego i Jaoa Pisszka położony. 

i * Zawiadawia iuteresedtów, że takowa regula- 
| cja nestąpi w Sądzie tutejszym w. dniu 20 Mar- 
t i 


ca (1 Kwietnia) 1865 r. 

Wzywa przeto tychże aby do takowej osobiście 
lub przez pełnomocnika specjalnego zgłosili się, 
celem przedstawienia swych ządań i usprawiedli- 
wienia takowych. 

Nięsgląszej ioy się w terminie oznaczonym, 
podpadną skutkom prekluzji w art. 16% i t60 
prawa bypotecznego Z roku 1818 przepisanej. 

Ogłoszenie decyzji jaka wydaną będzie w sku 
tek regulacji nastąpi w Sądzie tutojszym w dniu 
21 Marca (è Kwietnia) 1565 r. Da posiedzeniu 


miej upływać zacznie. 
Kraśnik d. 3 (13) Grudnia 186% r. 
Podsędek, w z. Przegaliński. 


(N D. 297) Sąd Pokoju Okręgu 
Kraśnickiego: 
Wydział Hypoteczny. 

Zpowodu żądania nowej regulacji kypoteki 
nieruchomości pod N. p. 193 w mieście Modlibo- 
rzycach położonej własnością Andrzeja Wol- 
skiego będącej którą składają: 

a) Dom drewniany z placem długości łokci 63, 
szerokości łokci 20 mającym, przy ulicy Zabor- 
skiej, między miedzami Jakóba jtuseckiego i Ja- 
na Ptaszka po!ozopy . 

b) Grunt klinowy 1 morgę obejmujący, mię- 
dzy miedzami Michała Walczy nskiego, Marcina 
Kozery i Antoniego Krassowskiego do gościń- 
ca Janowskiego ciągnący się. 

©) Ogródek uliczny przy Kusej ulicy między 
miedzami Ma:eusza Orłowskiego, Jaaa Krasso- 
wskiego i Szymona Swiątka położony. 

Zawiadamia interes'ntów, że takowa regulacja 
nastąpi w Sądzie tutejszym dnia 20 Marca (l 
Kwietnia) 1865 r- 

Wzywa przeto tychże, aby do takowej osobi- 
ście lub przez pełnomocnika: saecjalnego zgłosili 
się celem przedstawienia swych żądań i uspra- 
wiedliwienia takowych. 

Niezgłaszający się w terminie oznaczo- 
nym, podpadną . skutkom prekluzji w art. 154 
i 160 prawa hypotecznego z r. 1818 przepi- 
sanej. 

Ogłoszenie decyzji jaka wydaną będzie w sku- 
tek regulacji, nastąpi w dniu. 20 Marca a 
Kwietnia) 1365 r. na posiedzeniu Sądu i od 


a 


tegoż doia czas do 
pływać zacznie. 

Kraśnik d. 3 (15) Grudoia 1864 r. 
Podsędek, Matraszek. 


(N. D. 298)! Sad Pokoju Okręgu 
Kraśnickiego. 
Wydział  Hypoteczny. 

"Z powodu żądania regulacji, nowej hypoteki 
nieruchomości pod Nr. p. 69 w m. Modlibo- 
rzycach położonej, własnością Tomasza Swiątkś 
będącej, którą składają: 

a) Dom drewniany z placem długości łokci 
100, szerokości 18 łokci, pa tym placu chlew 
drewniany, wszystko przy ulicy Kościelnej mię- 
dzy miedzami Pawła Dziadosza, Nusyma Kiej- 
zmara i grapicami szpitaloemi położone. ` 

b) Połowa pólka oroeg» I morzę obe/'mujacą 
między miedzami Józefa Siwkiewicza, Waleote- 
tego Trojanowskiego, Kacpra Piecha i Tomasza 
Siebielec położona. 

c) Dwa ogródki uliczne, przy sobie leżące 
przy drodze prprzecznej, m.ędzy miedzami An- 
drzeja Olszowego, Wawrzehca Trojanowskiego 
i Walentego Żaby, Wiacentego Jopka poło- 
żone. 

Zawiadamia interesentów, że takowa regula- 
cja nastąpi w Sądzie tutejszym w dniu 30 
Marca (1 Kwietnia) 1865 r. 

Wzywa przeto tychże, aby“ do. takowej 080- 
diście lub przeż pełnomocnika specjalnego aglo- 
sili się, celem przedstawienia swych żądań i 
usprawiedliwiepia takowych. 

Niezgłaszający się w terminie oznaczonym 
podpadną skutkom prekluzji w art. 154 È 
160 prawa hypotecznego Z roku 1818 prze- 
pisanej. 

Ogłoszenie decyzji jaka wydaBą będzie w sku- 
tek regulacji nastąpi d. 2] Marca (2 Kwietnia) 
1865 r. na posiedzeniu Sądu i od tegoż dnia 
czas do odwołania się od niej upływać zacznie. 

Kraśnik d. 3 (15) Grudnia 186% r. 
Podsędsk, Matraszek. 


(N. D.294) Sąd Pokoju Okręgu 

ai M raśnickiego 7 

i Wydział Hypoteczny. 

Z powodu żądania nowej regulacji- hypotek 
nieruchomości pad Nr. pol. 5t, w mieśsie M» 
dliborzyczch położonej, własnością Andrzeja 
Olszowezo będącej, którą składają: 

a) Dom drewniany z plac m długości łokci 
120, szerokości łokci 15 mającym, na którym 
wybudowana szopa drewniana, wszystko przy 
gościńcu Zaklikowskim i ulicy Kościelnej mię- 
dzy miedzami Józefa Siwkiewicza i granicą 
gruntów spzitalnych położone. > 

«ib) Ogródek uliczny, obok pola szpitalnego 
między miedzami Szymona Świątka, Józefa 
Krassowskiego położony, do gościńca Zakli- 
kowskiego ciągnący się. 

c) Ogródek uliczny przy Kusej ulicy, imig- 
dzy miedzami Wawrzyńca Trojanowsk:ego So- 
bestjana Rakowskiego i Antoniego Dziadosza 
polożone. . 

d) Ogódek uliczny przy Kusej ulicy mię- 
dzy miedzami Józefa Siwkiewicza, Jana Troja- 
nowskiego i Bartłomieja Świątka położony. 

e) Dwa; ogródki uliczne przy Kusej ulicy 
między, międzami Jana Wąsika, Józefa Siw- 
kiewiczą i Macieja Trojanowskiego polożone. 

f) Cztery ogródki uliczhe obok siebie leżą- 
ce przy niwie prebendarskiej, między mieędza- 
mi gruntów proboszczowskich i uliczką Kus 
położone. zg 

g) Kawałek pola zwany Gumieakiem, 
na którym stodola drewniana, oraz ogródek 
uliczny obok leżący wszystko między miedza- 


odwołania się od 'tejże d= 


‘mi Pawla Dziadosza i Jakóba Knchnowskiego 


położone. 

h) Plac pusty posiedzialny, długości łokci 
150; szerokości takiejże przy gościńcu Zakli- 
kowskim, między miedzą prebendarską i cmen- 
tarzem położony. 

Z «wiadam a „niereśantów, że takowa regnla- 
cja nastąpi w Sądzie tutejszym w d. 19 (31) 
Marca 15865 r. Wzywa przeto tychże, aby do 
takowej osobiście lub przez pełnomocnika spe- 
cjalnego zgłosili się, celem przedstawienia 
swych żądań i usprawiedliwienia takowych. 
Niezgłaszający się w terminie oznaczonym pod- 
padną skutkom prekinzji w art. 154 i 160 pra- 
wa hypotecznego z r. 1818 przepisanej. Ogło- 
szenie decyzji, jaka wydana będzie w skutek 
regulacji nastąpi w dniu 20 Marca (1 Kwiet- 
nia) 1865 r. na posiedzeniu Sądu i od tegoż 
dnia czas do odwołania się od niej upływać 
zacznie. ` 

Kraśnik d. 3 (15) Grud. 186% r. 
Podsędek, Matraszek 
(N. D. 487) Sąd Pokoju Okręgu 
MKomeckiego. 
Wyział Hypoteczny. 

Z powodu żądanej pierwiastkowej regulacji 
bypoteki: i 

Placu w mieście Końskich położonego od fron- 
tu Rynku ciąguącego się a kończącego się wu- 
licy Kazanowskiej, mającego długości łokci 30, 
a szerokości łokei 29. ` _ 

Zawiadamia interesentów, że jtakowa nastąpi 
w Sądzie tutejszym dnia 13 (26) Kwieniż 
1865 roku, 


Waywa ich zatem aby de takowej oso- | 


| 


biśeie lub przez pełnomocnika urzędownie i szeze- 
gólnie nato umocowanego zgłosili się, żądania swe 
wnioski do protokułu regulacji podali i w do- 
kumenta prawa ich udawadniające  zaopatrzyli 
się. 

Ostrzega ich oraz, że niezgłaszający się w 
terminie podpadną skutkom prekluzji w art 154 
i160 prawa e hypotekach z r. 1818 przepi- 
sanej. 

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywołanych 
w terminie de regulacji nie stawił się, tenże 
na żądanie któregokolwiek z intereseutów naka- 
rę od 10 do 50 złp. skazanym zostanie i podłu3 
art. 150 tegoż prawa utraci wszelkie dobro- 
dziejstwa prawne względem swych wierzycieli. 

Ogłoszenie decyzji jaka w skutek aktu regula- 
«ji wydaną będzie, nastąpi w d. 14 (26) Kwietnia 
1865 r. z rana na posiedzeniu publicznem Sądu 
tutejszego i od tegoż dnia czas do odwołania 
sięod niej upływać zacznie. 

Interesenci przeto bez dalszego wezwania w 
tymże dniu ogłoszeniu jej przytomnymi być 
winni. 

Końskie dnia 28 Grud. (9 Stycz.) 186445 r. 

Podsędek Leszczyński. 


(N.D. 491) Sąd Pokoju Okręgu 
Opatowskiego. 
Wydział Hypoteczny. 
iZ powodu żądanej regulacji nowej hypo- 
teki; 

l. a) Placu po spalonym domu w mięście 
Łagowie, Okręgu Opatowskim, Gubernji Ra- 
domskiej pod Nr. 97 i 98 policyjnemi położo- 
mego, niemniej ogrodu iłączki po za rzeką bę- 
dących, co wszystko graniczy: poczyna się od 
Rynku miastą Łagowa, a kończy się na Pod- 
śskalu i ciągnie pomiędzy miedzami od połu- 
dnia Zysi Pereł, a od północy Jana Głębowi- 
cza. 

b) Oraz trzech staj gruntu w teritorjum m. 
Łagowa nad Podskalą, poczynających się od 
drogi do Nowego stawu wiodącej, a kończą” 
cych się przy Podskalu i ciągnących się pomię- 
dzy międząmi od południa Skrzaka, a od pół- 
nocy Kosztowniaka. 

Wszystko od Szlamy Szpigiel, przez Haję 
Rotsztein nabyte. 

2. a) 
wie, Gubernji Radomskiej, przy ulicy Kantor- 
ja pod Nr. 158 położonego z ogrodem w grani- 
cach: od wschodu z ogrodem Powodzyźskich, 
od zachodu z ogrodem . i domem Janikowskie- 


"go, od południa z ogrodem Moreckiej, od pół- 


nocy z gościńcem Łagowskim, od sukcesorów 
po Kazimierzu i Salomei małżonkach Kowal- 
skich pozostałych, nabyte. 

b) -Ogrodu przy powyższym domu położo- 
nego, graniczącego: od wschodu z ogrodem da- 
wniej Józefa Korytyńskiego, dziś Walentego 
Olbratowicza, od zachodu z ogrodem i domem 
A damskiej, od południa z ogrodem Mereckiej, 
od północy z drogą Łagowską, od Franciszka 
Olbrychta kupiony. 

Tak dom jak i ogrody własnością Antoniego 
i Józefy Powodzyńskich będące. 

Uwiadamia interesentów, iż takowa regula- 
"eja nastąpi w Sądzie tutejszym dnia 19 Kwiet- 
nia (1 Maja) r. b. 1865. Wzywa ich przeto 
aby do takowej osobiście, lub przez pełnomo- 
cnika urzędownie i szczególnie na to umoco- 
wanego zgłosili się, żądania swe i wnioski do 
protokułu regulacji podali i w dokumenta pra- 
wa ich udawadniające opatrzyli się. Ostrzega 
ieh oraz, że niezgłaszający się w terminie pod- 
padną skutkom prekluzji w art. 154 i 160, 
Prawa o hypotekach z roku 1818, przepisa- 
ne, 


Jeśliby właściciel nieruchomości wywołanej 


"w terminie do regulacji nie stawił się, tenże nu 
' żądanie któregokolwiek z iuteresentów na ka- 


rę 10 do 50 złp. skazanym zostanie i podług 
art. 150, tegoż prawa utraca wszelkie dobro- 
dake prawne, względem swych wierzy- 
cieli. 

Ogłoszenie decyzji, jaka w skutek aktu re- 
gulacji wydaną będzie, nastąpi dnia 22 Kwiet- 
nia (4 Maja) r. b. na posiedzeniu publicznem 
Sądu tutejszego i od tegoż dnia, czas do od wo- 
łania się od niej upływać zacznie. 

Iateresanci przeto, bez dalszego wezwania 
w tymże dniu ogłoszeniu jej przytomnemi być 
winni, 

W Opatowie d. 2 (14) Stycznia 1865 r. 
Za Podsędka, 
Matakiewicz, Pisarz Sądu. 


maene emae fena 
(N. D. 424) Bąd Pokoju Okręgu 
Zqierskiego. 

Z powodu żądania pierwiastkowej regulacji 
hypoteki nieruchomości pod numerami: 

a) 268, przy ulicy Piotrkowskiej w m. Ło- 
dzi, oraz dziesięciu składów gruntu ornego, od 
traktu bitego do granicy kapitalnej ciągnącego 
się, pomiędzy grubtami Kaepra Lipińskiego 
z jednej, a Andrzeja Mac: z drugiej strony po- 
łożonego i trzech zagonów gruntu'w polu Za- 
kąt zwanem, graniczących z gruntami niele- 
tnich Suwalskich, w teritorjum m. Łodzi. 

b) '699i 697, przy ulicy Piotrkowskiej, 

'e) 663 i 664, przy ulicy Rynek fabry- 
czny, 

d) 28, przy ulicy Podrzecznej, 


w Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Za pozwoleniem Cenzury. oi“ < 


Domu, w mieście Okręgowem Opato- ` 
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e) 808 i 830 vel726a, przy ulicy Wol- 
czańskiej, 


f) 1110, przy ulicy Widzewskiej, 
g) 1366, przy ulicy Dzielnej, 
h) 1402, przy ulicy Cegielnianej, 


i) 848, przy ulicy Średniej w mieście Ło- 
dzi, 

k) 156i 157, przy ulicy Strykowskiej w m. 
Zgierzu i 

1) 302, przy ulicy Łęczyckiej vel Zającz- 
ka, w mieście Ozorkowie, Okręgu Zgierskim 
położonych. 

Zawiadamia interesentów, że regulacja hy- 
poteki powyższych nieruchomości, nastąpi w 
Sądzie tutejszym dnia 15 (27) Kwietnia 1865 
roku o godzinie 9-ej z rana; wzywa zatem oso- 
by interesowane, aby do regulacji w powyż- 
szym terminie z dowodami prawa ich uspra- 
wiedliwiającemi zgłosiły się; niestawający bo- 
wiem w terminie sprekludowani zostaną. 

Ogłoszenie decyzji skutkiem aktów regulacji 
wydanych, nastąpi dnia 22 Kwietnia (4 Maja) 
tegoż roku. 

W Łodzi d. 29 Grud. (10 Stycz.) 16645 r. 

Podsędek, Piasecki. 


ZE mi A zw mn wa w 


EN. D. 451) Sąd Pokoju Okręgu 
Płockiego Oddziąłu II-go. 
Wydział Hypoteczny. 


Z powodu żądanej pierwiąstkowej regu- 
lacji: 

a) Części dóbr Zaborowo lit. E, dawniej do 
Piotra Dzięgielewskiego, 

b) Części dóbr Zaborowo lit. F.i 

c) Części dóbr Zaborowa, lit. H., dawniej 
do Wojciecha Zaborowskiego należących, u- 
wiadamia interesentów, iż regulacje te nastą- 
pią w Sądzie tutejszym w dniu 21 Kwietnia 
(3 Maja) 1865. „= 

Wzywa ich przeto, aby do takowej osobiście 
lub przez pełnomocnika urzędownie i szczegól- 
nie na to umocowanego zgłosili się, żądania 
swe i wnioski do protokółu regulacji podali i 
w dokumenta prawa ich udawadniające opa- 
trzyli się. Ostrzega ich oraz, że niezgłaszają- 
cy się w terminie podpadną skutkom prekluzji 
w art. 154i 160 prawa o hipotekach z.r. 1818 
przepisanej. , 

Jeśliby właściciele nieruchomości wywoła- 
nych w terminie do regulacji niestawili się, 
ci na żądanie któregokolwiek z interesentów: 
na karę od rsr. 1 kop. 50, do rs. 7 kop. 50, 
skazanymi zostaną, i podług art 150 p. p. u- 
tracą wszelkie dobrodziejstwa prawne wzglę- 
dem swych wierzycieli. Ogłoszenie decyzji 
jaka na skatek aktu regulacji wydaną będzie 
nastąpi w d. 23 Kwietnia (5 Maja) r. b. na po- 
siedzeniu publicznem Sądu tutejszego i od te- 
goż dnia czas do odwoływania się od niej u- 
pływać zacznie. 3 

Interesanci przeto bez dalszego wezwania 
ogłoszeniu jej przytomnymi być winni. 

W Zakroczymiu d. 1 (18) Stycznia 1865 r. 

Podsędek, Maleszewski. 


LICYTACJE 
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 


(N. D. 328) Komitet Budowy mostu 
Aleksandrowskiego. 

Podaje do powszechnej wiadomości, żew dniu 
18 (25) Stycznia r. b. o godzinie 12 w południe, 
na Pradze w Kaneelarji Inżyniera Konstrukto- 
ra Mostu Aleksandrowskiego na Wiśle w War- 
szawie, odbędzie się głośna licytacja in minus, 
na dostawę kamieni polowych granitowych do 
bruków sażeni kubicznych 245. I 

Mający przeto zamiar podjęcia się tej dosta- 
wy, winien w dniu powyżej oznaczonym, zgło - 
sić się przynajmniej na godzinę przed rozpo- 
ezęciem licytacji na miejsce wskazane dla zło- 
żenia vadjum w ilości rs. 1100 poczem w go- 
dzinie oznaczonej rozpocznie się licytacja. 

Nieutrzymującym się przy dostawie, vadjum 
zaraz powróconem zostanie. 

Szczegółowe warunki tej dostawy, przejrza- 
ne być mogą każdodziennie w godzinach biu- 
róowych w Kancelarji Inżyniera Konstruktora 
na Pradze. 

Warszawa d. 29 Grudnia (10 Stycz.) 186456 r 
Prezes Komitetu, 
Radca Tajny, Łaszczyński. 
Naczelnik Kancelarji Adamowski. 


(N. D. 502) Dyrekcja Mennicy 
: Warszawskiej. 

Podaje do wiadomości publicznej, że pod 
dniem 16 (28) Stycznia r. b. o godzinie 11-ej 
z rana, odbędzie się w biurze Dyrekcji Menni- 
cy przy ulicy Bielańskiej pod Nr. 607, licyta- 
cja in minus przez opieczętowane deklaracje 
na dostawę w ciągu roku 186536 wyrobów my- 
dlarskich, stosownie do wykazu ilościowego 
tychże i warunków, które codziennie z wyłą- 
czeniem dni świątecznych, w biurze Dyrekcji 
Mennicy odczytane być mogą. 

Za praetium fisci do licytacji naznacza się 
suma rs. 514, a vadjum rs. 51 wynosi. 

W reszcie zastrzega się, że do powyższych 
licytacji sami tylko fabrykanci wyrobów my- 
dlarskich przypuszczeni zostaną. 


Wzór do Deklaracji, 


W skutku ogłoszenia Dyrekcji Mennicy z d. 
5 (17) Stycznia r. b. zamieszczonego w pi- 
smach publicznych, składam niniejszą dekla- 
rację, jako podejmuję się dostawy, do Mennicy 
w eiągu roku wyrobów mydlarskich w ilości i 
po cenach następujących: 

1800 fun. Koju topionego ezystego po k. N. 
za funt, rs. N. k. N. 

500 fun. Potażu ezystego rosyjskiego po k. 
N. za funt, rs. N. k. N. 

400 fun. Węglanu sody suchego niekrystal: 
po k. N. za funt rs. N. k.N. 

200 fun. Mydła szarego po k. N. ra funt rs. 
N. kop. N. 

400 fun. Świec łojowych po kop. N. za fant 
rs. N.kop. N. 


- „80 fun. Świece stearynowych po k. N. za funt 


rs. N. kop. N. 

'400 Tuzinów knotów różnego wymiaru po 
kop. N. za tuzin, rs. N. kop. N. 
za sumę ogólną rs. N. kop. N. 

Poddając się wszelkim obowiązkom i za- 
strzeżenióm w warunkach licytacyjnych. Kwit 
Kasy Mennicznej na złożone przezemnie va- 
djum w kwocie rs, 51. załączam, 

Stałe moje zamieszkanie jest w Warszawie 
przy ulicy pod' Nr. i 

Warszawa d. 16 (28) Stycznia ‘1865r. 
(podpisać imię i nazwisko.) 
Dyrektor, Wołowski. 
Sekretarz, Niewiadomski, 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


(N. D. 443) 


CENNIK 


SZKŁA TAFLOWEGO 


w całych skrzyniach po 10 kóp‘ hutniczych, — i w pół skrzyniach po 5 kóp 

hutniczych, zapakowanego, wyrabianego w fabryce mojej, Kryształów i 

Szkła Czechy pod Garwolinem, w Gubernji Lubelskiej położonej, 

na miejscu w fabryce, oraz w składzie w Warszawie przy ulicy  Sena- 
torskiej Nr. 477 lit. A. 


m 
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ANCELE 
i UOTE E TA E TA EEE A NA L saltis aag AS 
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Za skrzynię do zapakowania szkła użyte, oddzielnie się rachuje, 
lecz na koszt oddawcy odesłane, po cenie zarachowanej napowrót przyjmo- 


wane będą. 


Listowne obstalunki wprost do fabryki mojej Czechy, lub też do 
powyższego składu uczynione, z wszelką punktualnością wykonane zo- 


staną. 


Srabryka Sekla’ CZECHY, dnia 1 Stycznia 1865 r. 


Ignacy Hordliczka. as, 


N. D..263) 


WODA KOŁOŃSKA 


Dla ułatwienia Szanownej Publiczności 
nabycia mojej wody Kolońskiej w różnych 
stronach kraju, która coraz b ej jest po- 
wszeęchnie żądaną poruczyłem sprzedaż tako- 
wej następującym osobom w Królestwie: 

PP. Fr. Danielewicz, w Warszawie Krak. 

Przed, dom Roezlera. 


» Ant. Zalewski, w Warszawie, uli- 
ca Senatorska. 

» W sklepie ubogich, w Radomiu. | 

» St. Streibel, w Lublinie. 

» Wł, Krajewski w Kielcach. 

» Sklep ubogich w Kielcach. 

» l Prauss, w Piotrkowie. 

» 1. Matygsek, w Kodzi. 

» ` Wł. Kołaczkowski, w Zgierzu. 

» Wł. Tuszyński, w Kutnie. 


dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.) 


w" Ars. Stępkowski, w Łęczycy. 
„ Ad. Lamlć, w Włocławku. 

Główny skład tejże wody, na miejscu u 
właściciela apteki w Przysusze, gdzie pp. kup- 
cy życzący sobie posiadać w. swych Handlach 
moją wodę na sprzedaż, zgłosić się zechcą, 
którym odstępuję stosowny rabat. 

SE P. Helcman. (131) 


O SARAD | 


„(N. D. 350) 

W miesiącu Listopadzie «r. z. ostrzegałem 
przed zakupieniem: skradzionych w Krakowie 
dwóch listów zastawnych lit. B. Nr. 207789 i 
Nr. 209401. 

Ponieważ sprawca z uronionemi listami 
schwytany został przeto, odwółaję niniejszem 
wyż powołane ostrzeżenie. 

Warszawa d. 11 Stycznia 1865 r. 
J. Flatau. (436.) . 


<Looo or 


DODATEK 


$ 


.% 


©. OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRA 


Dodatek do N. 14 Dziennika Warszawskiego. 
Ea ŻY 


m e z aż 


LICYTACJE 


m "1 SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 


pmm MADE TT PA 


(N. D, 422) Sekretarz Stanu przy 
z Radzie Administracyjnej. 

W dniu 13 (25) Stycznia r. b. o godzinie 
12-ej w południe, odbędzie się. w lokalu, Kan- 
celarji Rady AdmiA PLAST licytacja in mi- 
nus przez opięczętowane deklaracje na dosta- 
wę drzewa opałowego sosnowego W sążniach 
szczapowych, na potrzebę Pałacu Brithlow- 
skiego w Warszawie, a to na przeciąg czasu 
od 20 Stycżnia (1 Lutego) r. b. do 19 (31) Gru- 
dnia 1866 r. : 


Cena jednego sążnia, trzymającego we 


` wszystkich wymiarach po 6 stóp miary War- 


«_ szawskiej, a w całej masie sążniowej stóp sze- 


ściennych 216, wraz z odstawą do pałacu 
Brthlowskiego i ułożeriem w sążnie oznacza 
się za sążeń rs. 8 kop. 60, wyraźniej. rs. ośm 


* kop. pięćdziesiąt. 


Mający chęć podjęcia się tej dostawy, dołą- 
czyć powinni do deklaracji niżej wskązanej, 


kwit jednej z kas Rządowych na złożone w go- 


* stowiźnie lub Listach Zastawnych z właściwemi 


"> kuponami vadjum w kwocie rs. 200, oraz świa- 


dectwo, że deklarant posiada skład drzewa w 
Warszawie z dostatecznym zapasem i zgłosić 
się na licytacją w czasie i miejscu wyżej wska- 
zanem. 

Warunki licytacyjne są do przejrzenia co- 


dziennie, wyjąwszy niedziele i święta w Archi> | 


wum Kancelarji Rady Administracyjnej, od 
godziny 10-ej z rana, do 3-ej z południa, 

Deklaracje pisane być winny na papierze 
lowym ceny rs. 1. — « z ; 

R OaS ST TA PE 

W skutek ogloszenia w Dzienniku Warsza- 
wskim W Numerach s (6 Tb. skła- 
dam niniejszą deklaracją; iż obowiązuję się od 

ia 20 Stycznia (l Lutego) r. b. do 19 (31) 
A bia 1866 włącznie, dostawiać drzewo 0- 

ałowe sosnowe na potrzebę pałącu Briihlow- 
skiego w Warszawie w sążniach pół kubicz- 
nych, którogzwieść i ułożyć podejmuję się 
wlasnami śradlkarai pa micjztu wskazane, 

Za sążeń całokubiczny trzymający we Wszy- 
stkich wymiarach po stóp 6 miary Warszaw- 
skiej żądam rs. kop. _ (wypisać lite- 
rami) i przyjmuję wszelkie zastrzeżenia w 
warunkach licytacyjnych wyszczególnione, któ- 
re są mi dobrze znane. 

Kwit na złożone w Kasie N. vadjum w kwo- 
cie rs. wyraźniej rs. składam; 
które wrazie nieutrzy mania się przy licytacji 
zaraz sam odbiorę. è 

wiadectwo Magistratu miasta Stołecznego 
Warszawy, Jako posiadam skłąd drzewa w 
Warszawie z: dostatecznym zapasem, zals 
łączam. 

Stałe moj 
zamieszkania) 

Pisałem dnia mea r. 1865. 
(podpisać wyraźnie imię i nazwisko.) 
Warszawa d. l (13) Stycznia 1865 r. 

p. o. Sekretarza Stanu, A. Zaborowski. 


(N.D. 418) IV. Omąbaenie C.-Nemepòypeo 
Bapuasekol „weabanoń. j0poeit. 


JvBOAUTE 40 CBHEĄDBNIA 38KHTEpECCOBAR- 


HBXb AMIYB, YTO NO RECOCTOARIIO TODToBRB ; 


Ba OJKCIKY Bb peĜHbIIb H NoMOŃNnBIX% AMD 
npa 3A8kiax% BR npeątaax% IV OTĄGZERIA, 


_ 3A HECBOEBPEMEEHCIO NOAALCIO ToproBARIDA- 
paca oGraBaenii, raanavaeTca nepeTopika | 


Ha cio paootry He ABagnaToe Ausapa (nep- 
Boe espesa) 1865 r. > ebei 

[ipiemb obranzeriń Bh 38Ne48TAHABIX% 
KoHtepTax* nponsnbogquTca BŁ Keaneaa- 
pinx» I zaBnero Mumenepa IlokoBruka (06- 
ko bb IlerepóypiB (na Cranniu C.-ilerep- 
6ypro-Bapliabckch meabanok aopern) Ha- 


* goarnyka IV OTąBaenia Bh BapinaBb, Ha- 


~ nogasp oOBABAERİÑ 01% 


~ 1ë-că Bh 


s82bHHKOBR JmcTannin: 15:94 u» T poges, 
16-0ń Bb COKO2K5, 17-0ń Bt BBAOCTOKE, 
UumeBE. j 
OóbaBAeRIA MPMEMAMAIOTCĄ TOJbKO 01% 
151% AKIYK, KOTOPRINA ÓyAy1%. NogNnACE HB 


KAKŁ KCHAĄMNIM T6K% M BCH BBĄOMOCTA OT- 


nocamiącA Kb NOAPAAY H Kab YMCAA 3THX |. 


obzanzekiii TOAbKO TB'CYKTAIOTCA ABICTEH* 
TEALKbINH, Kb KOTODKIMŁ Gyger» npHAo- 
MeK% 3aA1cTŁ BR PA3MBPB NE menpe ĄBYX% 
corp NATU ABCATA DJÓ: cep. 

DoapaąnbiA KONAMDIH MORRO BHĄBTE 
€ńeaterto, bb MDCTAXh REBBAYERRZIXP. JAA 
9 u8€0B% yrpa ao 


-Jyp udcoBB No NOAJĄGK, 38 HCKJlOveLieM* 


` BOCK BXb 4ABEŃ. N: 
Fa GE kat dae 258 Merañ. (0 AuBepu) wi 1. 
i ( 


zn zewn war Pe Ti 
O. D. 419) Owpystnoe Humenanmckoe 
„Jnpaeaenie. 

O6waBsAeTL, Ra lepeABAKY BL KpyDY AH- 

MEHA CocTOgiNAro Bb ApobiauTCKKX% MATA" 

3MH8XP: Bamocheckom% 1000 verg., KIBaBro- 

poąckom% 500 sernep., HóBoreopriescKAXh 

500 sers. n Bpec1%-/lurosckux% 1000 ueTb. 


1 


e zamieszkanie (wypisać miejsca y 


| Gy4YTR OpOMIBOJNUTBCA TOprA BB MBCTHKIXA * 


KowegAaATEK4Xx% Y npoRAeRiAxB. 
| Cpeku roprawn nasgauensit:bb YnpaBie” 
(miu Joyocurekaro Kowedqasra Toprz 1 


1 (21) Avsapa 1865 r., neperopiska 19 (31) Aa- - 


| gapa. 1865 r. 


à | „Ba, ) apaBaesiu. Hbsaropoąckaro Komen- | 


aanta Toprw 18 (30) flaBapa, neperopiaka 
t 2 AaBapa (3 Qespaa2) 1865 r. 


Be YupanaeniwHosoreopriesckaro Komet- 7 


- Aaaaa: Toprb 1:(18) despaaa, neperopisKA 
5.(11) Wewpaan 1865 roga Hb Vupabnenin 


„| Bpeerexsro.Kov wana, Toprh 25 flnsapa 


1.19 Wespąaa), aeperopika 29 flueapa (10 Pe- 
OanavteBubie Toprh 6y2)1% HpOM3BOAUTb- 

ca U3yCTHbIe - Cb ĄAoVyiqeHieNK M NPUEbIAKM 

38NEJATACANXA OGGARAEBIA, W TBWA 4POÓKI 

TAKOWGIA 0ÓBABJEDIA NoAy4€ABI OBA Bb AAH 

KBAZAA4EHRPIE AAH Topra M nepeTopmKM He 

|, noze ll uac0B% yTpa. r 

| [Kern me ncei® 11 vacosh MOAy4EHHbiE 

| CSHTOITCH He ABŃCTBUTEJGNEIMK. 

| Okpysskóe ureuqantckoe Yoparsenie 

| 

| 


| spaas). 1865 r. 


nparaawaeThb Me/8IOLINXEK yYacTBoBATb B'h 
CKAa38HHBIXŁ TODTAXb ABAThCH Cb 38A0TAMH 
Bb KomenaanTckia YnpaBuekia, rA; HKa3Ha- 
yeni TOPI, MpHEOROKYNAKA, 4TO -KOHĄMA- 
NiE Wa OCHOBAWIA KOKX% A0AMHA BPOMBO- 
ANTHEA Depeg BARA A1MEHA BŁ KDYNY M B% 
KOHAD H231184€8RB pa3MEPŁ 38A0TOBÓ5, Wea- 
! loinie Mory1% BUĄGTŁ -B'h CKA3ARHBIXB BBIINE 
YnpaBaeniqrk, a Take BŁ OKpyRuowb Ma- 
"Ten 48HTCTRF. 7n 

T. Bapniana 30 /eKaĝpa 1864 r. 

Okpymzoń MaTresX8RTR, 
Tenepaar-Maiopb, XoneuToBckiA. 


| 


<o (NiD. 498) Pisarz Trybunału Cywilnego 
i> Gubernji Warszawskiej w Warszawie. 
„Stosownie do art. 682 K. P.S, wiadomo czy- 
ni, iż na żądanie Józefa Anfenger negocjanta, 
w Warszawie pod Nr. 2410311 zamieszkałego, 
„a zamieszkanie prawne dotego interesu i całe- 
go postępowania subhastacyjnego w Warsza- 
wie pod N. 64738 u Filipa Flamm Patronaprzy 
Trybrinale tutejszym ohrana mejąsogo, w po 
| szukiwanią sumy rs. 1200 i rs. 4500, obudwóch 
| z procentem prawnym od dnia 18 (30) Marca 
V 1863 r. od Julji Kowalewskiej nie zamężnej, 0- 
bywatelki, właścicielki nieruchomości w War- 
szawie przy ulicy Grzybowskiej pod Nr. 1021 
położonej tamże zamieszkałej, protokółem Lu- 
dwika Wichrowskiego Komtczka przy Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa Polskiego w dniu 12 
(24) Lipca 1863 r. sporządzónym, w drodze są= 
| dowej przymuszonego wywłaszczenia zajętą 


ja zaaresztowaną została; 


| ./ NIERUCHOMOŚĆ, 


t w Warszawie przyulicy Grzybowskiej pod Nr. 
1021 w jurisdykcji Sądu Pokoju Okręgu i mia- 
sta Warszawy Wydziału If, w gminie Magista- 
tu miasta Stołecznego Warszawy, w Cyrkule 
Policji Wykonawczej T, zaś w Cyrkuło Admi- 
nistracyjnym 7 i 8, na gruncie emfiteutycznym 
do sukcesorów Jana-Kantego hrabiego Wielo- 
polskiego, jako teraźniejszych właścicieli do- 
mini directi należącym, z którego opłaca się 
corocznie w dniu Śgo Marcina czynszu złp. 22 
położona, prawem własności do egzekwowanej 
dlużniezki Julji Kowalewskiej naieżącs, w dzier= 
żawnem posiadaniu Michała Mianowskiego za 
t kontraktem urzędowym przed Adamem Dzie- 
| dziekim Rejentem Kancelazji Ziemiańskiej Gu- 
bernji Warszawskiej w Warszawie w d. 28 Lu- 
tego (10 Marca) 1863 r. sporządzonym, od d. 
1 Kwietnia 1863 r. do tegoż dnia i miesiaca 
w r. 1865 za cenę rocznego czynszu dzierża- 
wnego rs. 2000, a ogółem za obydwa lata rs. 
4000 z góry zapłaconą, zostająca, poszukiwa- 
nemi wierzytelnościami hypotecznie obciążona. 

Na gruncie tej nieruchomości są następujące 
zabudowania: ie 

1. Dom frontowy masiv murowany z piwni- 
cami skleponemi 0 parterze, pierwszem i dru- 
giem piętrze, blachą żelazną kryty, pięć komi- 
nów murowanych mający. 

2. Oficyna z piwnicami sklepionemi, o par- 
terze i trzech piętrach, blachą żelazną kryta, 
dwa kominy murowane mająca. 

8. Oficyna podobna zupelnie jak pod Nr. 2 
opisana. ; 

4: Oficyna bez piwnic na dole, wozownia, 
stajnia a nad niemi trzy piętra, blachą żelazną 
kryta, dwa kominy murowane mająca. j 

5. Komórki z suteryną, oraz kloaki masiy 
murowane, blachą żelazną kryte, jeden komin 
murowany mające. ` 3 

6. Oficyna masiv murowana o parterze ipler- 
wszem piętrze, dachówką karpiówką kryta, 
jeden komin murowany mająca. ; 

7. Oficyna parterowa dachówką karpiówką 

ukryta, jeden komin'murowany mająca. 

8. Komórki z drzewa gontami kryte. 

9. Studnia z pompą i korbą żelażną. i 
610. Parkamzsgalarowizny w słupy drewnia- 
-ne postawiony. ? f s TUE 

11. Parkan z galarowizny podobny powyż- 
szemu, i 


— 


12, „Sztachety alat rzniętych w słupy dre- 


p 


ninan sy oe 
+ anaE MAO ar 900mm 


BENEM z fartką, ogród od dziedzińca otacza- 


jące. = 
"18: Ogród fruktowy a zarazem kwiatowy, 
w którym znajduje się drzew owocowych sztuk ` 


10, krzewy bzu, róży, klomby kwiatów, altana 

z łat deskami pokryta, huśtawka i ławek dre- 

wnianych trzy, akacje dwie. =  * 

> 14, Dziedziniec dość obszerny, cały kamie- 

niami połnemi wybrukowany. ; 
W zajmowanej nieruchomości de Julji 

Kowalewskiej dłużniczki i Michała Mianow- 


. skiego jest dwunastu lokatorów, z'imion i na= 


zwisk oraz cenę najmu uiszczających, w śkcie 
zajęcia wymienionych. * 

Obszerniejsze opisanie pówyż zajętej zaare- 
sztowanej nieruchomości znajduje: się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Filipa Flamm 


‘Patrona przy Trybunale tutejszym W Warsza- 


wie pod N. 6478 zamieszkałego, zaś zbiór oh- 
jaśnień i warunki sprzedaży w Kancelacji Try- 
bunału tutejszego w Wydziale T. złożone, przej- 
rzane być mogą. > 

Zajęcie w kopjach doręczone: 4 

1. JW. Zygmuntowi hr. Wielopolskiemu Pre- 
zydentowi miasta Stołecznego Warszawy. w 
Warszawie pod Nrem 462 urzędującemu, na 
ręce Sledziewskiego Urzędnika tegoż Magi- 
stratu. p 

2. Józefowi Wosińskiemu Pisarżowi Sądu 
Pokoju Okręgu i miasta Warszawy Wydziału 
Il, w Warszawie pod Nr. 549. urzędującemu, 
na ręce Władysława Szczygielskiego Podpisa- 
rza tegoż Sądu. 

Obudwom d. 26: Lipca (7 Sierpnia) 1863 r. 

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję- 
tej nieruchomości w Warszawie d. 31 Grudnia 
(12 Stycznia) 186354 r., a w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztowań w Kancelarji Trybunału 
tutejszego “na. ten cel utrzymywanej, wpisane 
zostało. SA F 


-$ Pierwsza'publikacja zbioru objaśnień i wa- 


runków sprzedaży „odbędzie się na audjencji 
publicznej Trybunału Cywilnego Gubernji War- 
szawskiej w Warszawie w Wydziale 1. w miej- 
seu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod 
N.549 o godzinie 10 z rana dnia 25 Lutego 
(8 Marca) 1864 r. 

Sprzedażą dyrygować będzie Filip Flamm 
Patron przy Trybunale tutejszym, którego za- 
mieszkanie jest wyżej wskazane. 

Warszawa Q. 4 (16) Stycznia 1864 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Ñy- 
bimału Cywilnego Gubernij Warszawskiej w 
Warszawie d. 4 (16) Stycznia 1864 r. 

Radca Dworu, Zgórski. > 

Następnie po odbyciu trzech publikacji zbio- 
ru objaśnień i warunków sprzedaży, Trybunał 
Cywilny w d. 24 Marca (5 Kwietnia) 1864 r., 
jako terminie trzeciej publikacji, wyznaczy: 
termin do przygotowawczego przysądzenia na 
dzień 16 (18) Kwietnia 1864 roku, godzinę 10 
z rana. 

W tym terminie przygotowawczego przysą- 
dzenia nieruchomości w powyższym obwieszcze- 


"niu opisanej, popierający subhastacją wierzy = 


ciel Józef Anfenger postąpi za tęż nierucho- 
mość rs. 15,000, od której licytacja się rozpo- 
cznie. 
Warszawa dnia 2 (14) Kwietnia 1864 r. 
` Pisarz Trybunału, 
Radca Dworu, Zgórski- 

W terminie 16 (28) Kwietnia 1864 r. Trybu- 
nał Cywilny na skutek akcji incydentalnej Ju- 
ki Kowalewskiejcałe postępowanie subhastacyj- 
nie zniósł. Na skutek zaś apolacji Anfengera od 
tego wyroku, Sąd Apelacyjny wyrokiem z dnia 
16 (28) i 17 (29) Września r. b., do którego 
z tytułu konfiskaty majątku Julji Kowalewskiej 
wpływał Skarb Królestwa, wyrok zaapelowany 
Trybunału uchylił, a wyrokiem tegoż Trybu- 
nalu z d. 3 (15) Listopada r. b. nowy -termin 
do przygotowawczego przysądzenia na dzień 
24 Grudnia (5 Stycznia) 186445 r. godzinę 10 
z rana wyznaczony został. W terminie tym Jó- 
zef Anfenger postąpi za tę nieruchomość rs. 
15,000, od której licytacja rozpocznie się. 

Warszawa d. 1 (18) Grudnia 1864 r. 
Pisarz Trybunału, 
Radca Dworu, Zgórski. 


Następnie w terminie. przygotowawczego 
przysądzenia odbytym w dniu 24 Grudnia (5 
Stycznia) 186435 r. w którym extrachent „sub- 
hastacji postąpił sumę rs. 15000, termin do 
ostatecznego  przysądzenia nieruchomości „w 
powyższem obwieszczenin opisanej, na dzień 
16 (28) Marca r. b. 1865, godzinę 10 z rana.w 
miejscu posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
Warszawie wyznaczony został, zaś licytacja 
rozpocznie się od 233 części taksy jaką biegli 
wykryją. 

Warszawa d. 4 (16) Stycznia 1865 r. 
Pisarz Trybunału, - 
Radca Dworu, Zgórski. 
(N. D. 505) Pisarz Trybunału Cywilnege 
; Gubernji Płockiej. 

Wiadomo czyni, iż na: żądanie Jana Cho- 
brzyńskiego, Sędziego Trybunału Cywilnego 
Gubernji Radomskiej w.Kielcach zamieszka- 
łego, jako beneficjaluego sukcesara po Woj- 


(N 656) 


prunu 


„ ż„Czwartku, dnia -7 (19) Stycznia. 1865r, 


wai 


'ciechu Chobrzyńskim, w imieniu własuem, o- 
raz jako nabywcy praw Seweryna Chobrzyń- 
skiego, również beneficjalnego sukcesora tegoż 
Chobrzyńskiego, przez Karola Strożeckiego, 
Patrona przy Trybunałe Cywilnym Gubernji 
Płockiej w Płocku zamieszkałego, działają- 
cego przeciwko sukcescrom benefiejałnym po 
Wojciechu Chobrzyńskim, jako to: 1. Ale- 


„| -ksandrze z Chobrzyńskich Karczewskiej Karo- 


la Karczewskiego żonie, czyli obojgu małżon- 
kom Karczewskim, we wsi Chrzeance Okręgu 
Pułtuskim zamieszkałym, przez Juijana Mejer 
Patrona przy Trybunale Płóckim'stawającym. 
2. Peokadji z Chobrzyńskich* Unierzyskiej, 
Józefa Unierzyskiego żonie, czyli obojgu mał- 
*żenkom Unierzyskim, we wsi Lubieli Okręgu 
Í Pułtuskim zamieszkełym, niestawającym. 8. 
Emilji z Chobrzyńskich Górskiej Mikołaja Gór - 
skiego (żonie, czyli obojgu małżonkom Gór- 
skim, we wsi Koninie Okręgu Ostrołęckim za- 
mieszkałym, przez Ludwika Sniechowskiege 
Obrońcę ptzy "Radzie Stanu 'i Patrona przy 
Trybunale Płockim, stawającym,—ż mocy Wy- 
roku Trybunału Cywilnego Gubernji Płockiej 
w Płocku, w dniu 8 (15) Września 1868 r. w 
Wydziałe 2-gim zapadłego, wyrokiem Sądu 
Apelacyjnego Królestwa z dnia 28 Marca (9 
Kwietnia) 1864 r. potwierdzonym; sprzedane 
zostaną w drodze dzłałów przez publiczną li- 
cytecję przed W. Józefem* Ancypą, Sędzią 
Trybunału tutejszego delegowanym,' w Sali 
Posiedzeń Trybunała Cywilnego Gubernji Pło - 
ckiej, w Pałacu Biskupim w Wydziale drugim, 
dobra ziemskie Lubiei z przyległościami Gro- 
* dzieźno i Nury, tudzież Grodziczno Niemieckie 
ċzylř nowe, Grondy Piewne, Grondy Zalewne, 
Nowa wieś, Ostrówek czyli Budy popiełarskie, 
Kopanina i kolonja Aleksandrowo, oraz dobra 
ziemskie Wolka  Lubielska, tudzież kolonja 
Janowo; wszystkie. w Powiecie i Okręgu Pał- 
tuskim Gubornji Płockiej położone, do współ- 
„własności powyżej-wymienionych. osób należą - 
ce, których opis szczegółowy jest następu- 
JĄCY: -u zWywAwojozrbiq 
11. Dobra ziemskie Lübiel, z przyłegłośćia- 
mi*w Powiecie Piłtuskim, parafii Lubiel poto- 
żone, pod zakresem Sądu Pokoju Okręgu Puł- 
tuskiego zostające, graniczą na wschód z do- 
brami prywatnemi Przetyeż i Grondy, na po- 
łudnie z dobrami prywatnemi Przetycz i dona- 
tyjnemi Rząśnik, na zachód z wsią Wolka Lu- 
bielska, na północ odgranicza rzeka Narew od 
dóbr prywatnych Drozdowo i Łach; odległe są 
od Płócka mil piętnaście, od Pułtuska mi! trzy, 
od Ostrołęki mil pięć, od Przasnysza mil sześć, 
og Rożąana wiorst dwanaście, od Wyszkowa mil 
trzy, od Warszawy mil dziesięć, od kolei żela- 
zuej  Warszawsko-Petersburgskiej mil pięć; 
w bliskości znajduje się rzeka Narew, a przez 
dobra przechodzi trakt 2-go rzędu Pułtusko- 
Ostrolęcki, We wsi Lubięlu. jest kościoł pa- 
rafjalay z probostwem, a ludność wynosi 1200 
dusz. Obejmują przestrzeni wedle pomiarów 
w latach 1825, 1844 i 1859 dokonanych w 
gruntach, ogrodach, łąkach, pastwiskach, la- 
sach i nieużytkach, i pod zabudowaniami w 0- 
góle włók 116, mórg.10, prętów 185, z której 
grunta plebańskie wynoszą morgów 128, prę- 
tów 226, czyli włók 4, morgów 8, prętów 226; 
na kolonje niegdyś czynszowe, a. obecnie w 
skutek Najwyższego Ukazu na: własność kclo- 
„nistów przeszłe, wypada włók 71, morgów 21, 
prętów 267, zaś ną sam.folwark Lubiel z wsią 
i dawniej zarobną Ostrowek, przypada mórg 
| 1200, prętów 292, czyli włok 40, morgów, 9, 
i prętów 292, g których włościanie we wsi Lu- 
bielu i Ostrówku posiadają pod zabudowania- 
| mi, w polu ornem iłąkach razem mórg 118, 
czyli w. 3, m. 28; tym sposobem folwark Lubiel, 
wieś Lubięl oraz dawniej wieś zarobna Ostrówek 
obejmuje gruntów dworskich wraz z lasami 
„mórg 1091, prętów 292, czyli włók 86, mórg 
11, prętów 292 miary nowopolskiej, Zabudo- 
wania dworskie i morgowników 2 drzewa pod 
słomą w węgieł i słupy stawiane, po większej 
części zrujnowane i miejscowej potrzębie nie 
odpowiadające. Dobra Lubiel opłacają poda- 
tków dworskich corocznie rsr. 228 kop. 16. 
Rzeczywista wartość dóbr Lubiela i Ostrówka 
„wynaleziona przez biegłych, wynosi sumę rsre 
29,1 A kopiejek 6%, bez inwentarzy grunto- 
wych. 


II. Dobra. ziemskie  Wolka © Lubielska, 
składające się % folwarku Wolka, oraz wsi 
czynszowych Wolka i Janowo, należące do 
pańaiji Lubiel, w Okręgui Powiecie Pułtuskim, 
pod jurisdykeją Sąd: Pokuyju Okręgu 'Pułtu- 

skiego zostające, graniczą na wschód z dobra- 

mi Lubie), napoludnie zawsią czynszową Win- 

centowo i Józefowo, na zachód z dobrami pry- 
i. watnemi Bielino, na półnoe z dobrami» Bielin 

i Łachy; ze strony dóbr Lubiela nie mają gra~ 

nicy jawnej; zostają od miast wyżej wymienio- 

nych w odłegłości tej samej co i dobrą Lubiel. 

Ogólna przestrzeń Wolki Lubielskiej folwarku 

iwsi, oraz wsi Janowa, wedle pomiarów w ro~ 

ku 1886 i 1859 dopełnianych, wynosi włók*57 
morgów 28, prętów 290, to jest: folwark Wol-- 
ka Lubielska w gruntach ornych, warzywnychę 
„cw ogrodzie owocowym, w łąkach, pastwiskach, 
w lasach, nieużytkach, drogach, wodąch i pod 


zabudowaniami zajmuje włók 28, morgów 10, 
prętów 178; zaś wieś czynszowa Wolka Lubiel- 
ska i podobna wieś Janowo, zajmują włók 34, 
mórg 18, prętów 112 miary nowopolskiej; 
które to grunta obódwóch wsi czynszewych, 
stały się własnością włościan. Zabudowania 
dworskie i gospodarskie drewniane słomą i 
kleńcem kryte, nagiej potrzebują reperacji. 
Wolka Lubielska z folwarku opłaca rocznie 
podatków rar. 86 kop. 28. Rzeczywista wartość 
tychże wedle oszacowania biegłych wynosi rsr. 
18,956 kop. 814. 

Ogólny więc szacnnek wszystkich dóbr, to 
jest Lubiel i Ostrowa, oraz Wolki Lubielskiej 
i Janowa, wynosi rs, 48.061 kop. 72. 

Bliższe szozegóły tuk pod względem opisu 
budowli, ich stanu, gatunku ziemi i szczegó!o- 
wego opisania tejże, oraz ciężarów i służebno- 
ści, obejmuje takea przes mianowanych bie- 
głych w dniu 4 (16) Sierpnia 1864 r, rozpoczę- 
ta, a w dniu 9 (21) Sierpnia 1864 r, ukończc= 
na, wyrokiem Trybunsłą tutejszego z dnia 13 
(25) Paździesniką 1864 r. potwierdzona, oraz 
sbiór objaśnień i warunków licytacyjnych do 
sprzedaży tych dóbr ułożonych. 

Piorwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
rauków licytucyjnych, za zasadę do sprzedaży 
w drodze działów dóbr powyżej wymienionych 
ułożonych, odbyła się w dniu 14 (26) L'stopa- 
da r. b.; termin zać do drugiej publikacji wa- 
runków i zarazem przygotowawczego przysą* 
dzenia, na dzień 29 Grudois 1864 (10 Stycznia 
1865) r. godzinę 3-cią po południu wyznaczo- 
ny został, w którym licytacja rozpocznia się 
od sumy rs. 48,061 kop. 72, jako szacunku 
przez biegłych wynalezionego, a w braku licy- 
taatów, od ?/4 części tegoż, to jest od sumy re. 
32,041 kop. 15. 

* Zwviór objaśnień i warunków licytacyjnych, 
jako też taksa, przejrzane być mogą w każdym 
czasie w Kancelarjj Pisarza Trybunalu tatej- 
szego w Wydziale 2gim, i u Karola Sirożeckie- 
go Patrona w Płocku zamieszkałego, sprzedaż 
tę popierającego. 

: PW Plocku d. 16 (28) Listopada 186% r. 

Kossakowski Sek. 


Po odbyciu w dniu dz.siejszym drugiej pu- 
blikacji warunków licytacyjnych i zarazem 
przygotowawczego przysądzenia dóbr Lubiel i 
Wólka Lubielska w Okręgu Pultuskim poło+ 
żonych, termin do trzeciej takiejże publikacji a 
zarazem ostatecznego przysądzenia dóbr Lu- 
biel i Wólka Lubielska z przyległościami w 
Okręgu Pułtuskim położonych, na dzień 1 (13) 
Maja 1866 r. godzinę 3cią po poludniu wyzna- 
czony został, w którym licytacją rozpocznie się 
od sumy rsr. 48,061 kop. 72, jako szacunku 
przez biegłych wynalezionego, a w braku licy- 
tontów od ?/ części tegoż, czyli od sumy rar. 
82,041 kop. 15. , 

W Płocku dnia 29 Grudnia (10 Stycznia) 


1864/5 roku, 
a Ludwik Rylski. (746) 


(N. D. 499) Zmócy wyroków Trybunału Cy- 
wilnego Gubernji Warszawskiej w Warszawie 
z d. 18 (30) Czerwca 1864 r., oraz 3. (15) Li- 
stopada t. r. pomiędzy współsukcesorami po 
niegdy Andrzeja i Agnieszce-Marjannie 2-ch 
imion małżonkach Głodkowskich pozostałemi 
a mianowicie: Franciszkiem-Grzegorzem 2-ch 
imion Głodkowskim we wsi Odolanach pod 
Warszawą zamieszkałym z jednej, a Łukaszem 
Zarzyckim we wsi Odolanach Okręgu War- 
szawskim zamieszkałym, opiekunem szczegól- 
nym nieletniej Wiktorji-Anieli 2-ch imion po 
Andrzeju i Agnieszce-Marjannie malżonkach 
Głodkowskich połostałej córki, Janem Kuso- 
cińskim przydanym opiekunem tejże nieletniej, 
we wsi Macierzyszu Okręgu Warszawskim, 
Pauliną Glogowską po Andrzeju Głodkow- 
skim pozostałą wdową w imieniu własnem, 
oraz jako matką i główną opiekunką nie- 
letniego Aleksandra Antoniego dwóch imion 
Głodkowskiego w powtórnem małżeństwie 
niegdy Andrzeja Głodkowskiego z nią za- 
wartego, spłodzonego we wsi Odolanach, 
oraz Błażejem Głodkowskiu Obywatelem przy- 
danym epiekunem tegoż nieletniego w War- 
szawie pod Nr. 2997 zamieszkalymi, z drugiej 
strony zapadłych, sprzedaną będzie w drodze 


działów KOLONIA, 

we wsi Odolanach pod Warszawą pod Nr. 12 
położona, prawem własności do powył wyrażo- 
nych SSrów niegdy Andrzeja i Agnieszki-Ma- 
rjanny małżonków Glodkowskich należąca, od- 
legła od miasta Warszawy wiorst 6, przy dro- 
dze bitej z Warszawy do Błonia idącej leżąca, 
s zabudowań gospodarskich i gruntu ornego 
składajaca się. } 

Rozległość ogólna kolonji tej wynosi mor- 
gów 33 prętów 224 miary nowopolskiej. Grani- 
ce są niesporne. Wartość ogólna wedle osza- 
cowania przez biegłych przysięsłych dopełnio- 
nego wynosi rs. 2475 kop. 60, od której to su- 
my zacznie się licytacja. 

Pierwsze ogloszenie warunków sprzedaży 
odbylo się w d. 23 Listopada (5 Grudnia) 1864 
roku, a termin do drugiego ogłoszenia warun- 
ków a zarazem przygotowawcescj licytacji ozna- 
czony jest na dzień 2% Stycznia (3 Lutego) 
1866 r. przed W. Sadkowskim Asesorem Try- 


pok am a 


bunału Cywilnego Guternji Warszawskiej w 
| Warszawie delegowanym, w miejscu posiedzeń 
Trybunału Cywilnego w Warszawie tamże pod 


Nr. 649 na godzinę 10 z rana. 
Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży przej- 


rzany być możo w Kanoelarji Pisarza Wydziału 
| 1. Tryb. Cyw. w Warszawie, oraz u podpisa- 
4 


nego Patrona Obrońcy Franciszka-Głrzegorza 
| Zch-imion Głodkowskiego sprzedaż tę popiera- 
jącego w Warszawie pod N. «1778 lit. C. za- 
mięszkałego. í 
Warszawa dnia 2 (14) Stycznia 1865 r. 
Jan Niemirowski, Patron. 


Cywilnego, Gubernji Warszawskiej w Warsza- 


aeee e A A e = 


Mieczysławie Janie Jaksie Kwistkowskim pozo- 
stałymi 4 mianowicie: Leokadją Marją z Kwiat- 


kowskich Józefa Celińskiego obywatela żoną w 


asystenci tegoż czy niącą we wsi Pałużnicy Po- 
wiecie Miechowskim Guberoji Radomskiej, oraz 
Wandą Kwiatkowsaą panną pełooletnią z wia- 
snych utrzymującą się funduszów w mieście Wło- 
cławku Ogu Włocławskim zamieszkałymi z je- 
dnej a Henrykiem Kolb obywatelem jako ojcem 
i głównym opiekunew nieletn.ch Marji, Wien- 
erysławy, Wacława i Henryka Kolb z niegdy 
„Laurą Wilhelmina z Kwiatkowskich spłodzo- 
nych dzieci w mieście Włocławku, Marcelim Su- 
limierskim dziedzicem dóbr Swisza tamże jako 
przydanym tychże nieletnich opiekunem, Broni- 
sławą Gabryelą 2ch imion z Kwiatkowskich po- 
wtórną Henryka Kolb żoną, w asystencji męża 
czyniącą, w wieście Włocławku Okręgu Włocła- 
wskim, Lwem Wienczysławem 2ch imion Kwiat- 
kowskim ussmowolnionym przy asystencji kura- 


tora Jana Gregor działającym, we wai Byczy- 


nie i Janem Gregor jako kuratorem Lwa Wien- 


czysiawa 2ch imion Kwiatkowskiego, Dziedzicem 
dóbr Czołowa tamże w Okręgu Radziejowskim 
„aamieszkałymi, z drugiej strony zapadłych, oraz 


wyroku illacyjnego tegoż Trybunału z dnia 6 (18) 


Lutego 1864 r. sprzedane będą w drodze dzia- 


| 
ł 
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DUBRA ZIEMSKIE, 

Przywieczerzyn, prawem własności do powyż 
wyrażonych spadkobierców Dominika Jaksy 
Kwistkowskiego oraz Mieczysława Jana Jaksy 
Kwiatkowskiego należące, położone w Okręgu 
Raudziejowskim i odległe od miasta Okręgowego 
Radziejowa mil 3, od miasta Powiatowego Wło- 
cławka mil 2, od miasta Warszawy mil 27, od 
stacji Kolei Żelaznej Warszawsko-Bydgowskiej 
Wagoniak zwanej pół mili a od Wisły mila je- 
dna. i 

Rozległość ogólna dóbr wedle pomiary s roku 
| 1794 i 1854 na miarę Nowopolską dopełnionego 
wynosi mórg 1368 pręt. kw. 55. 

Dobra te składają się z folwarków i wsi i fol- 
warku łącznego Amelin niezabudowanego jako 
też z trzech osad zwanych Gawiony Leokadjewo 
i Dziadowo, grunt w całych dobrach jest żytni 
klasy I ilI., lasu jest mórg 37, prętów kw. 130 
zarośli mórg 186, prętów 153, naczynszowników 
zaś przypadło mórg 25, prętow 210. 

Granice są niesporne i okopcowane, wartość 
ogó!na dóbr Przywieczerzyn wedle oszacowania 
przez biegłych przysięgłych dopełnionego wyno* 
ni rs. 42422 kop. £0 od której to sumy zacznie 
się licytacja. 

Pierwsze ogłoszenie waruoków sprzedaży od- 
było się w dniu 20 Listopada (2 Grudoia) 1864 
r. a termin do drugiego ogłoszenia warunków 8 
zarazem przygotowawczej licytacji oznaczony 
jest na dzień 22 Stycznia (3 Lutego) 1865 r 
przed W. Sadkowskim Asesorem Trybunału Cy- 
wilnego Gubernji Warszawskiej w Warszawie 
delegowanym, w miejscu posiedzeń tegoż Try- 
bunału pod N. 540 na godzinę 10 z rana. ij 

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży przej: 
rzany być może w Kancelarji Podpisarza Wy- 
działu (11, Trybunału Cywilnego w Warszawie 
oraz u podpisanego Patrona Obrońcy Leokadji 
i Marji z Kwiatkowskich Celińskiej i Wandy 
Kwiatkowskiej, sprzedaż tę popierającego w 
Warszawie pod N. 1778 lit. © zamiesz kałe* 
go. 

Warszawa d. 1 (13) Grudnia 1864 r. 
| 
l 


Jam Niemirowski. (N. 644) 


(N. D 497) 

Z mocy wyroków Trybunału Cywilnego Gu- 
bernji Warszawskiej w Warszawie z dnia 16 
(28) Stycznia 1864 r. oraz 16 (23) Września 
t. r. pomiędzy współsukcesorami po niegdy 
Dominiku Jaxie Kwiatkowskim i Mieczysławie 
Janie Jaxie Kwiatkowskim pozostałymi a mia- 
nowicie: Leokadją Marją z Kwiatkowskich Jó- 
zefa Celińskiego obywatela żoną w asystencji 
tegoż czyniącą we wsi Połużnicy Powiecie Mie- 
chowskim Gubernji Radomskiej, oraz Wandą 
Kwiatkowską panną pełnoletnią z własnych 
funduszów utrzymującą się w mieście Włoclaw= 
ku Ogu Wlocł awskim zamieszkałymi, z jednej 
a Henrykiem Kolb obywatelem jako ocem i 
głównym opiekunem nieletnich Marji, Wien- 
czyslawy, Wacława i Henryka Kolb z niegdy 
Laurą Wilbelminą z Kwiatkowskich spłodzo= 
nych dzieci w mieście Włoclawku, Marcelim 
Sulimierskim dziedzicem dóbr Swisza tamże 

| jako przydanym tychże nieletnich opiekunem 


(645) 
(N. D. 498) Z mocy wyroków Trybunału 
wie z dpia 16 (28) Stycznia 1864 r. oraz 16 


(38) Września t. r. pomiędzy współsukcesorami 
po niegdy Dominika Jeksię Kwiatkowskim i 


Brenisławą Gabryelą Żek imion z Kwiatkow= 
skich powtóraą Henryka Kolb żoną w asysten= 
cji męża czyniącą w mieście Włocławku Ogu 
Włocławskim, Lwem Wienczysławem 2h imion 
Kwiatkowskim usamowolnionym przy asysten- 
cji Kuratora Jana Gregor działającym we wsi 
Byczynie i Janem Gregor jako Kuratorom Lwa 
Wienczysława 2ch imion Kwiatkowskiego 
dziedzicem dóbr Czołowa tamże, w Ogu Ra- 
dziejowskim zamieszkałemi z drugiej strony 
zapadłych oraz wyroku illacyjnego tegoż Try- 
bunału z dnia 6 (18) Lutego 1864 r, sprzedane 
będą w drodze działów. 


DOBRA ZIEMSKIE 


Byczyna, prawem własności do powyż wyrażo- 
nych spadkobierców Dominika Jary Kwiatko- 
wskiego oraz Mieczysława Jana Jaxy Kwiatko- 
wskiego należące, położone w Ogu Radziejow= 
skim i odległe od miasta Okręgowego Radzie- 
jowa mila jedna, od miasta Powiatowego Wło- 
eławka mil 4, od miasta Warszawy mil 26, od 
stacji Kolei Żelaznej Warszawsko-Bydgowskiej 
Waganiec zwanej mil 4, a od Wisły również 
mil 4. 


Rozległość ogólna dóbr wedle pomiaru z r 
1806 i 1852 na miarę nowopolską dopełnionego 
wynosi morgów 1261 prętów kw. 141 w czem 
mieści się gruntów do Probostwa należących 
morgów 116 prętów kw. 16, do włościan mors 
gów 661 prętów kw. 148, a pod używalnością 
dóbr Byczyna pozostaje morgów 483 prętów 
kw. 277, czyli włok 16, morgów 3, prętów kw. 
277 miary nowopolskiej. 

Granice są niesporne i okopcowane wartość 
ogólna dóbr Byczyna wedle oszacowania przez 
biegłych przysięgłych dopełnionego wynosi rs. 
21590 kop. 10 od której to sumy zacznie się 
licytacja, 

Pierwsze ogłoszenie warunków sprzedaży 
odbyło się w dniu 20 Listopada (2 Grudnia) 
1864 r. a termin do drugiego ogłoszenia wa- 
runków a zarazem przygotowawczej licytacji 
oznaczony jest na dzień 22 Stycznia (3 Lutege) 
1865 r. przed W. Sadkowskim Asesorem Try- 
bunalu Cywilnego Gubernji , Warszawskiej w 
Warszawie delegowanym, w miejscu posiedzeń 
Trybunału Cywilnego w Warszawie tamże pod 
Nr. 649 na godzinę 10 z rana, U 

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży przej- 
rzany być może w Kancelarji Podpisarza Wy- 
działu III. Trybunału Cywilnego w Warszawie 
| oraz u podpisanego Patrona Obrońcy Leokadji 

Marji z Kwiatkowskich Celińskiej i Wandy 
Kwiatkowskiej sprzedaż tę popierającego w 
Warszawie pod N. 1778 lit C. zamieszkałego. 

Warszawa dnia 1 (13) Grudnia 1864 r. 
Jan Niemirowski Patron. (643) 


kam On a a w 


(N. D. 480) 


Podpisany Patron Trybunału Cywilnego Gu- 
bernji Warszawskiej w Warszawie pod Nr, 
586 lit. b zamieszkały, zawiadamia, iż w spra- 
wie między: 1) Juljanem Łapińskim pod Nr. 
1557; 2) Anną z Łapińskich i Wojciechem 
małżonkami Płonikowskiemi pod N. 1090 lit. c; 
3) Teklą z Łapińskich i Fortunatem małżon- 
kami Kozłowskiemi pod Nr. 1540, wszystkiemi 
w Warszawie zamieszkałymi powodami przez 
Alfreda Jende Patrona działającymi z jednej, a 
1) Józefą z Sobczyńskich vel Subczyńskich 1go 
ślubu po Leopoldzie Łapińskim, 2go Macieja 
Minakowskiego małżonką w asystencji tegoż 
męża działającą, jako matką i glówną opiekun- 
ką nieletniego syna Teodora Lapińskiego w 
małżeństwie z Leopoldem Łapińskim spłodzo- 
nego pod Nr. 841; 2) Ludwikiem Łapińskim 
w imieniu własnem, oraz jako przydanym opie- 
kunem rzeczonego nieletniego Teodora Eapiń- 
skiego pod Nr. 1557 w Warszawie zamieszka- 
ymi pozwanymi przez Kokelego Obrońcą przy 
Radzie Stanu stawającymi z drugiej strony, 
wszystkimi jako wspólsukcesorami po Stefanie 
Łapińskim i Urszuli z Nowackich Łapińskiej 
i współwłaścicielami nieruchomości Nr. 1567 
w Warszawie położonej, zapadł w dniu 13 (25) 
Lipca 1864 r. w Trybunale Cywilnym Gubernji 
Warszawskiej w Warszawie wyrok dział ma- 
jatku ruchomego i nieruchomego po Stefanie 
Łapińskim i Urszuli z Nowackich bŁapińskiej, 
czyli obojga malżonków Łapińskich pozostale- 
go, a głównie znieruchomości w Warszawiepod 
Nr. 1557 połozonej składającego się nakazują - 
cy, do dania opinji o podzielności lub niepo- 
dzielności nieruchomości spadkowej, pod Nr. 
1557 w Warszawie położonej, a wrazie przeci- 
wnym do jej oszacowania biegłych w osobach 
Feliksa Zygardłowicza budowniczego, Jana Sie- 
dera, Stanisława Tomaszewskiego mianujący, 
wrazie niemożności podzielenia w naturze prze- 
daż rzeczonej nieruchomości przez. publiczną 
licytacją postanawiający do odebrania przysię- 
gi od bieglych, odbycia przedaży i kierowania 
czynnościami dzialowemi Aleksandra Rożnow- 
skiego Sędziego delegujący, do sporządzenią 
zaś samych działów Rejenta Kance!arji Zie- 
miańskiej Gubernji Warszawskiej w Warszą- 
wie Adama Dziedzickiego wyznaczający, wy- 
znaczeni biegli po wykonaniu do protokułu 
Sędziego delegowanego z d. 21 Lipca (2 Sier- 
| pnia) 1864r, przysięgi, wd. 25 Lipea 16 Sier- 
| pnia! 1864 r. i następnych, z opinją o niepo- 


| dzielności wzmiankowanej nieruchomości, tą- 


z yk 


kową oszacowali i dzieło to wyrokiem Trybuna- 
łu ocznie między temiż samemi stronami w d, 
16 128) Listopada 1864 r. zapadłym, potwier- 
dzonem zostało. Nieruchomość sprzedawana 
położoną jest w Warszawie pod Nr, 1557 przy 
ulicy Chmielnej, stoi na gruncie czynszowym 
i składa się z następujących części: 

l. Domu frontowego przy ulicy Chmielnej 
stojącego, o parterze i poddaszu mieszkal- 
nem, z cegły palonej na wapne, krytego da- 
chówką. 

2. Oficyny mieszkalnej masiv murowanej 
z cegły palonej na wapno, o parterze i piętrze 
dachówką karpiówką krytej. 

3. Stajni i wozowni murowanej z cegły palo- 
nej ua wapno pod gontami. 

4. Oficyny z drzewa w slupy i bale zbudo- 
wanej, o parterze i poddaszu mieszkalnem gon- 
tami pokrytej, : 

5. Szopy z drzewa w słupy i deskami zbu- 
dowanej, gontami krytej. 

6. Komórek z drzewa w słupy i bale zbudo- 
wanych dachówką holenderką pokrytych a par- 
terze i piętrze. 

T. Warsztatu dla stelmacha. z cegły na wa- 
pno wymurowanego, dachówką rzymską pokry« 
tego o parterze. 

3. Kuźni murowanej z cegły na wapno, po- 
krytej dachówką holenderką, 

9. Kloaki z drzewa pod blachą. 

10. Komórki x desek pod blachą. 

11. Domu na wapno balami cembrowanego, 

12. Pompy żelaznej z nakryciem drewnia- 
nem. 

13. Sztachetów z łat rzniętych w słupy. 

14. Parkanu z desek w słupy. 

15. Placu pod całą pozesją emfiteutycznego 
zawierającego łokci kwadratowych 4996, a w 
takowym mianowicie w podwórzu jest bruku 
łokci kwadratowych 1604. 

Nieruchomość powyższa graniczy z prawej 
strony z posesją Nr. 1556, z lewej strony z po= 
sesją N. 1558, z tyłu zaś dotyka zaś dotyka za- 
budowsá drogi Żelaznej Warszawsko- Wiedeń- 
skiej, 

Pierwsza publikacja objaśnień i warunków 
przedaży rzeczonej nieruchomości przed dele- 
gowanym przez wyrok Trybunala z d. 13 (25) 
Lipca 1864 r. W. lożnowskim Sędzią odbytą 
została w d. 1 (13) Grudnia 1864 r. 

Druga publikacja a zarazem przygotowawcze 
przysądzenie odbędzie się wd. 22 Stycznia 
(3 Lutego) 1865 r, o rodzinie © zrana, lub za 
przywołaniem publikacji przed tymże tvłozo 
warym W. Rożnowskim w miejscu zwykłych 
posiedzeń Trybunału Cywilnego Gubernji War- 
szawskiej w Warszawie pod Nr. 549, 

„Licytacja zacznie się od sumy rs. 23,381 kop. 
17, jako szacunku przez biegłych wynalezio- 
nego, 

Bliższe szczególy obejmują taksa, oraz zbiór 
objaśnień i warunków przedaży,. które przej- 
rzeć można u podpisanego Patrona sprzedaż 
popierającego w Kancelarji Pisarza Trybunału 
Cywilnego Gubernji Warszawskiej w War- 
szawie w Wydziale I. pod N. 549 egzystującej. 

i Jende. (N. 664} 


EE 
ZAPOZWY EDYKTALNE. 


(N. D. 388) Sąd Policji Foprawczej 
Powiatu Warszawskiego Wydziału II. 
Zapozywa Mordkę Goldfelda, lat 26 liczącego 
starozakonnego, pisarza prywatnego rodem z 
Warszawy, z Abrachama i Fajgi małżonków 
Goldfeldów, ostatecznie we wsi Badowo, w O- 
kręgu Błońskin. zamieszkałego, obecnie z pobytu 
niewiadomego, ażeby w przeciągu dui 50 od daty 
niniejszego ogłoszenia stawił się w sprawie wła- 
snej do Sądy tutejszego, w przeciwnym bowiem 
Pori podług prawa zaoczności postąpiocem bę- 
zie. 
Warszawa d. Il (23) Listopada 1864 r. 
Sędzia Prezydujący Moczydłowski, 


p A M e 


(N. D. 387) Sąd Policyi Poprawczej 
Powiatu Warszawskiego Wydziału II. 

y Zapozywa Marjaonę Szymańską, ostatnio we 
Wsi Chrószczowie, Gminie Mińsk przy rodzicach 
Sospodarzach mieszkającą, aby w sprawie wła- 
sne) w ciągu dni 3^, w Sądzie naszym stawiła. 
SIĘ gdyż po upływie tego czasu w myśl obowią- 
żujących przepisów postąpionem z nią będzie. 

Warszawa d, 28 Listop. (10 Grud ) 1864 r. 
Sędzia Prezyyujący Moczydłowski. 


— an w NN, 


(Ni D. 410) Sąd Policji Popra wczej 
Wydziału  Radomkiego. 


Zapozywa Michała Ząbkiewicza, ]at14 liczą - 
cego, ze slużby utrzymującego. się, ostatnio w 
mieście Gniewoszowie i Granicy przebywają- 
cego, stałe zaś mieszkanie w mieście Bełży- 
cach w Powiecie Lubelskim mającego, a obe- 
onie z pobytu niewiadomego, aby w ciągu dni 
30 zgłosił się do Sądu tutejszego, lub wiado- 
mość o miejscu teraźniejszego swego pobytu 
udzielił pod skutkami prawa. 

Radom d. 27 Listop. (9 Grudnia) 1864 r. 

za Sędziego Prezydującego, 
Asesor, Gagatnicki. 


REEDA 
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w Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego. —Za pozwoleniem Cenzury. 
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